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В О Н А  T Ё R
Trzy wielkie gw iazdy w jednym wspaniałym obrazie 
Role główne: John BOLES, Barbara STANWYCK

Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI” ~
Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poi.

K I N O - T E A  TR

NOWOŚCI
w P io t rk o w ie

W strząsający dramat z życia w zakładzie dla mło: 
docianych przestępców p.t

Serca ze stali
Bunt młodych serc 

w rolach głów.: James Cagney, Madge Evans 
______________ Ceny miejsc zwykłe____________ _
Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po' poł.

> ustawę o planie inwestycyjnym na 1937 r.
W a r s z a w a  (tel. wł.) w  dniu wczo- 

r Ŝzym od godz. 10 tano odbyło się plenar­
ni P°siedzenie Sejmu. Na wstępie Marsza- 
.  Z^iadomil Izbę że prace nad budże- 
lj ц na pltnum Sejmu rozpoczną się dnia 

Ьщ. rozprawą ogólną n3d projektem u- 
tijy.skarbowej. Przypuszczalnie posiedze­
nie .̂ mu °dbywać się będą niema! todzien 
v Ц do uchwalenia przez Izbę budżetu.

sapnie Sejm odesłał w pierwszym czy- 
tó\(|U komisji szereg rządowych projek­
cjo UstawVm- in. projekt ustawy w spra- 

V0rganizacji w-ęziennictwa огаг o zmia- 
Po\v Ûtroiu sądów powszechnych i postę- 
st karnym oraz szereg projektów u- 
Sjj 2 przedłożenia poselskiego. Następnie 
p, rozpatrywał projekt ustawy złożony 
p *  Poślą Sławka w sprawie zmiany roz- 
ĵ r «ądzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
f,rż .̂Zu i Medalu Niepodległości. Ustawę 

/jęto w drugim i trzecim czytaniu, 
fop Ч1?1 przeszedł do następnego punktu
0 j  ^dkyi dziennego, a mianowicie ustawy 
C ? ę i i  na rzecz Funduszu Obrony Naro- 
iyc- 4 l ustawy o inwestycjach. Na propo-

a£sząłka Cara Izba postanowiła trak 
p,. obie ustawy łącznie. Wobec .tego,, że 
^er . tawiciele Rządu przedstawili już ob- 
obraJ6 S2CZegóły planu inwestycyjnego na 
jł)U *рсЬ komisyjnych — na plenum Sej- 
V!-«- , щ]а opierała się na tych przernó- 

■̂ach.
stîpnie głos zabrał sprawozdawca 

pos. Sikorski, który wniósł o je- 
öa Г2̂  ne uchwalenie ustawy o dotacjach 
it!^ .ec2 Funduszu Obrony Narodowej, a

inwestycjach z funduszów państ­
wu stwierdził, iż na pierwszym miej-
1 en ^ wydatki na środki komunikacyjne

§etyczne w łącznej sumie 156,800 ty-

pogoda na środą
Na

Cach ntt* ^oéd DOKOdnie. jed yn ie  w  d z ie ln i- 
T ^ jo w y o h  i zachodnich zach m ufzea ie  

4 , n, .  1 m ie jscam i drobne o p ady . Noca um iar 
^ ‘ankoviгУ  0''аги  draia lebflęi m róz chw ilam i <1- 

w ia t r y  • południowo * w schodn ie i

C? r  PO SEŁ SZEBA O PUŚCIŁ 

R E S Z T  N A  S T A L E ?
^Tta vvf-f8 ? ]  .P ra s a  rum uńska, donosząc o n a ' 
ьЩгй ' iü2d z ie  posła S z e b y  do P ra g i P isze, iź 

: v!i z w ią z a n y  ie s t z d y sk u s ja  w  p arla - 
]; ^ ra s*e oad t re śc ią  je s o  k s iążk i Kiera* 
» _Sa*s tw a  czesko  - sło w ack iego  w B u '«e

)
?ÈS2cie

 ̂ îaîT"- Wyieździe cosla S ze b y  objął char'

sięcy złotych. Poseł Sikorski polemizował 
na wstępie z przemówieniem wygłoszonym 
n«,komisji,przez ministra opieki społecznej 
p Kościałkowskim, który stwierdził, że 
Fundusz Pracy obok momentów socjalnych 
stawia przed sobą cel dalszy, a mianowicie 
stopniową przebudowę . struktury gospo­
darczej Państwa. Zdaniem posał. Sikorskie­
go jest to kierunek .nie właściwy, gdyż o: 
strukturze gospodarczej winna decydować 
wyłącznie polityka gospodarcza Rządu. Pó-'

set Sikorski wypowiada się za zlikwidowa­
niem Funduszu Pracy i powierzenia.jego 
działalności. bezpośrednio Województwom. 
W sprawie akcji pomocy zimowej poseł Si­
korski wypowiaaa się za wprowadzeniem 
z? sady odpracowywania otrzymanej pomo­
cy. Na zakończenie swego przemówienia 
poseł Sikorski wypowiada się ża wprowa­
dzeniem > prawa budżetowego i twierdzi, 
żr za;równo sprawa lasów panstwowyćh jak 
i sprawa planu inwestycyjnego, stojącego

W u b i e g ł ą  s o b o t ę  o d b y ł  s i ę  ś l u b  n a j s t a r s z e g o  s y n a  M u s s o l i n i e g o  ( V i t t o r i o )  z c ó r k ą  
b o g a t e g o  p a t r y c j u s z a  m e d j o l a ń s k i e g o .  N a z d j ę c i u  m ł o d a  p a r a  p o  w y j ś c i u  z  k o ś c i o ł a .

Rokiilemy s Moskwa
o nowy układ celny

W A R S Z A W A  (te ł. w ł). O statn io  rozpoczęte  I te j sp ra w ie  m ię d z y  P o lsk ą  i  Z w ią z k ie m  So- 
z o s ta ły  w stęp n e  ro zm o w y m ię d z y  P o lsk ą  a  w ie c k im  w y g a s ł a  1 s t y c z n ia  i  o b ecn ie  w  d z ie - 
Z. S . R . R . "w sp ra w ie  z a w a r c ia  now ego  u k ła d u  I d ż in ie  gospo darcze j is tn ie je  pom iędzy P o lsk ą  i 
c e ln ego . D o tych czas  o b o w ią z u ją ca  u m o w a  w  j  R o s ją  so w ie c k ą  s ta n  b ez  t r a k ta to w y .

Morderca małego Mattsona ujęty!
l u c w ^  d z ie n n ik  „ In d rep tatea“ o rgan  

t ? ,  m arsza tk a  A varesou , n aw iązu jąc
« S f c f i  *- W so raw ie  k s ią ż k i ‘ -  ■ -

POZa f r f t i r î a
posła S ze b y . 

ubK żaiącą godności

D2ipvm -,u ’rOKim n as taw ien iu  w obec R u ' 
&ûrT6zv drv n; K w y r a ż a  przekonaaiie, iż  po sw e j 

.eo m ® Antonescu odpow ie w  
^ k i  S ze b y . k tó ra  s tw o rz y ła  n iem iłą 

^  o o a  w  oczach  z a z ra n ic y . Po-
ttiVIe Clo?« s taIa  s ie  n iep rzy jem na. S p ra w a  

Pozostać b ez  Skutku, ko ń czy  d z ie ń '

PEM BIN A (s ta n  p ó łn o cn a D ak o ta ). W ład ze  
m ie jsco w e  do no szą o a re s z to w a n iu  p ew n ego  o- 
so b n ik a , k tó rego  ry so p is  o d p o w iad a  ry so p iso w i 
tego , k tó ry  p o rw a ł m ałego  M a ttso n a . J e s t  to

o b y w a te l a u s t r ia c k i ,  n a z y w a  s ię  S ta n is ł a w  Po- 
r a c k i . D ostał s ię  on  n ie le g a ln ie  do K a n a d y , a  
g ra n ic ę  a m e ry k a ń s k ą  p rze szed ł n ie d a lek o  T a- 
com y.

4000 żołnierzy strzeże fabryki General Motors
FLINT. 4000 żołnierzy gwardii narodo­

wej, strzegących fabryk General Motors, 
podwaja czujność, gdyż informacje, nad­
chodzące z Detioit, każą przypuszczać, że 
narady pomiędzy przedstawicielami obu 
zainteresowanych stron zakończyć się mo­
gą niepowodzeniem. Straż gotowa jest za­

pobiec rozruchom i zajściom pomiędzy 
s) mpatykami i przeciwnikami strajkują­
cy ch. 165 tysięcy mieszkańców miasta Flint, 
z których jedna czwarta część wskutek 
strajku jest bezrobotna, śledzi uważnie roz­
wój narad w Detroij.

o za budżetem jest jasnym dowodem, ?« 
brak prawa budżetowego powoduje konv 
plikacje. ' '.

W  DYSKUSJI ZABIERAŁO GŁOS 
20 MÓWCÓW,

k tó ry c h  w ięk szo ść  w y p o w ia d a ła  s ię  w  sposób 
p o z y ty w n y  o p la n ie  in w e s ty c y jn y m . M.: m . po­
se ł H o łyń sk i, w ic e p re z e s  „ L e w ia ta n a "  p o d kre­
ś l i ł  w  d łu ż sz y c h  W yw o d ach  ko n ieczno ść ' odbu­
d o w y  n a szeg o  r y n k u  k red y to w eg o  i k ap ita ło ­
w ego , w y p o w ia d a ją c  s ię  z a  tym , a ż e b y  obok 
in w e s ty c y j  p a ń s tw o w y c h  u m o ż liw ić  w p ro w a ­
d ze n ie  n a  ja k 'n a js z e r s z ą  s k a lę  in w e s ty c y j  p r y ­
w a tn y c h . : ,

Poseł Snopciyński wystąpił w obronie rze* 
miosła, z g ła s z a ją c  re zo lu c ję  w z y w a ją c ą  R ząd , 
a b y  p rz y  w y k o n y w a n iu  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  
p o szczegó ln e  p ra c e  p o w ie rz an e  b y ł y  d ro b n ym  
i ś red n im  w a rsz ta to m  rz e m ie ś ln ic z y m , a b y  w  
tèn  sposób p rz y c z y n ić  s ię  do o ż y w ie n ia  ż y c ia  
gospo darczego  śro d o w isk  m ie sz c z a ń sk ic h .

Poseł Tomaszkiewicz wypowiadał się aorą« 
co za przebudową ustroju społecznego, s tw ie r ­
d z a ją c , iż  p r a w ie  50%  ogółu ro b otn ikó w  z a r a ­
b ia  p o n iże j 100 z ło tych  m ie s ię c z n ie . W ięk szo ść  
posłów  w y p o w ia d a ła  s ię  k o rz y s tn ie  o p ro jek c je  
u tw o rz e n ia  w  o ko licach  S a n d o m ie rz a  c e n t r a l­
nego  re jo n u  p rzem ysło w ego . P fo jêk t ten  spot­
k a ł  s ię  z k r y t y k ą  je d y n ie  posłów  z iem  w sch o d ­
n ic h , k tó rz y  u w a ż a ją , iż  p la n  in w e s ty c y jn y  n ie  
d o sta te c zn ie  u w z g lę d u ia  in te r e s y  ich  z iem .

Po dyskusji, Sejm przyjął jednomyślnie n« 
stawę o dotacji ze Skarbu Państwa na FON w  
wysokości m iliarda złotych oraz większością 
głosów ustawę o planie inwestycyjnym  1937 r.

Goście holenderscy 
opuścili Krynicą

KRYNICA. Książęca para holenderska 
opuściła wczoraj o godz. 8.30 rano Krynicę.

Wiadomość o zamierzonym wyjeździe 
gości lotem błyskawicy rozeszła się ,uż we 
wczesnych godzinach porannych po uzdro­
wisku. Przed hotelem „Patria“ stanęła ko­
li/mną, złożona z pięciu samochodów oso­
bowych. Wokół nich zgromadził się tłum 
mieszkańców Krynicy i gości uzdrowisko­
wych. Przybjtla również licznie młodziei 
szkolna, aby pożegnać dostojnych gości.

O godz. 8.30 ks. Juliana i ks. Bernard 
zjawili się w hallu hotelowym w towarzyst­
wie radcy Zaleskiego, państwa Kiepurów, 
dyr. Nowotarskiego, hr.' Kai natowskich, 
hi. Mielżyńskiego i swej świty. Państwo 
Kieourowie odprowadzili królewskich go­
ści "do samochodów, serdecznie się z nimi 
żegnając. Wśród serdecznych okrzyków 
pożegnalnych księstwo ruszyli w drogę.

Książęca para udała się bezpośrednio 
dc Budapesztu przez Czechosłowację. Do­
kąd pojadą ze stolicy Węgier, jeszcze nie 
wiadomo. Być może, że skierują się do 
Wiednia, a stamtąd do Zell am Zee, gdzje 
przebywa królowa Wilhelmina, bądź też 
pojadą wprost do Holandii.

Do granicy towarzyszyli królewskim 
gościom radca Zaleski, dyr. Nowotarski 
oraz hr. Kurnatowscy i hr. Miclżyński.

bicie prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKIE
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Zdobycie Malagi wstępem
do zdobycia Madrytu

0 projekcie kanału 
dwóch m órz

Tajemnicza tragedia
w  Berlinie S o n a  i  d i i e c i

śp. Inż. Michała Skrzywana
ser ecznie dziękują za pomoc i wyrazy współczucia okazane po tragicznym 
2gonie ich męża i ojca. Generalnej Dyr. S. A. Giesche, Zarządowi i pp. 
Inżynierom kopalni Giesche, Urzędnikom i Robotnikom Elektrowni św. Je­
rzy i wszystkim Stowarzyszeniom, Rodzinie, Przyjaciołom i Znajomym oraz 
Duchowieństwu i SS Miłosierdzia.

K ł u s o w n i K a  z  p o l o W ) ^
POZNAŃ. W  p a rk u  m a ję tn o śc i Łagi®^cze.  

pod K ro to sźyn em  p ołow y A le k san d er
w sk i n a tr a f ił  n a  k łu so w n ik a  21 -letn iego  ^ a ,  
s ł a w a  R o b ako w sk iego , k tó i у  o b syp ał ъ  ̂ ^  
dem  s trz a łó w  re w o lw ero w yc h . B iałcze  - j,ju.  
o bron ie  w ła sn e j o d p o w ied z ia ł n a  śru*
so w n ik a  z  d u b e ltó w k i, k ła d ą c  go zna*
to w ym  tru p em  n a  m ie js c u . P r z ÿ  z a t i ‘V . j,a< 
lez io n o  w o rek  n a p e łn io n y  upo low any 
ż a n ta m i.

Kto  skrad ł karabiny 
m aszynow e г  koszar 

w  Saum ur?
4 . 

PA RYŻ Cata o rasa om awia sz*r 
cvina aferę kradz ieży 13 kaffąbkJow szko’* 
wvcb i cat.eno z arna su rewolw erów wa o* 
kaw alervisR iej w Saum ur. P rasa pra 
sk a r ia  w yraźn ie  o popełnienie te) skrad'*!. 
C7vnniki komunistyczne. tw ierdząc. * by|v > 
ne ka 'ra ilnv  m as.^now e .orteÄP-a’C?o«. pedel 
Hi.szDanii Dzièran'fcl lew icow e na, naz',vVf . 
r7-e'vaia o kradzież cirzam zacie Л  ° atltoacie 
ia faszystow skim i, tw ierdząc że or?nC|,o<lzÇ ,4 
od daw na sie zbroi a EuerKlczne „»pot.'*3;»  
wdrożone przez władze woiskows. dzfeżv r !j. 
na d u ż e , trudności. tt-dvż spraw cy^ iy. , zaS0A,'\ ,  
pozostaw ili żadnych śladów Z dotvcr1 sPr3 è  ̂
iednak dochodzeń zdaiie sie w ^ iik a  . k i c tl s 
cv DOiechali na ty ły  koszar kawaie 
machodpm c iężaro w ym  i dostali sie wbr

B i üac^ ew a« contra 
■ redaktor S j r o c k i

poglądem targowiczan. O sk arże n ie  p o p iera ł 
red . M ac k iew icz  o so b iśc ie , w  obron ie  red ak to ­
r a  S ro ck iego  w y s tę p o w a li a d w o k a c i S k o c z y ń - 
sk i i K is ie le w sk i. Sąd skazał red. Srockiego na 
1 miesiąc aresztu z zawieszeniem za zniesła­
wienie red. Mackiewicza przez przyrównanie 
jego działalności • do działalności Targowicy, 
natomiast od zarzutu obrazy Sąd uwolnił red. 
Srockiego, wychodząc z założenia, i i  była to 
norm alna ‘ reakcja redaktora czasopisma „Na­
ród i Państwo" w obronie Wojewody Grażyń­
skiego.

W A R SZ A W A  (teł. w ł). S ą d  o k ręgo w y  w  
w a r s z a w ie  ro z p a try w a ł  w e w to rekru ^ p a ir y w a i w e w to rek  sp ra w ę  re ­
d a k to ra  c z a so p ism a  „N aród  i P ań s tw o “ p. Bo­
le s ł a w a  S ro ck iego , .o skarżon ego  o z n ie s ła w ie ­
n ie  i o be lgę  w  d ru k u  p rze z  re d a k to ra  „ S ło w a “ 
p. M ac k ie w ic z a .

Jak  wiadomo, red. Bolesław Srocki umie­
ścił szereg ostrych artykułów w odpowiedzi na 
ataki red. Mackiewicza przeciwko Wojewodzie 
dr Grażyńskiemu. M. in. w artykułach swoich
Р л M Sr0Gki za« u t ,  ie  światopogląd
red. Mackiewicza porównaó można ze świato-

Tajemnicza zbrodnia
s p r a w ie  m o rd e r s tw a  je g o  p rac o d aw c y»  ■ Po  
d ro d ze  S a la d j a k  k i lk o m a  s t r z a ł a m i z  re w o l­
w e ru  z a b ił  je d n ą  ze s łu ż ą c y c h , P o lk ę  A n n ę  
Z azu lę  i r a n i ł  ao ść  p o w iiż n ie  j e j  k o le ż an k ę  
F ra n c u z k ę , n a s tę p n ie  p o w ró c iw sz y  n a  f e rm ę , 
w  k tó r e j  p ra c o w a ł , z a m k n ą ł  ^ ię  w -sw o im  po­
k o ju . W  c z a s ie  d o b i ja n ia  s ię  do d rz w i p o li­
c ja n t a ,  s t r z e l i ł  d w u k ro tn ie  do e ie b ie , r a n ią c  
s ię  c iężko . W ład ze  ś le d cz e  z  f a k t u  te g o  no ­
w eg o  m o rd e r s tw a  i  u s iło w a n e g o  sam o b ó j­
s t w a  w y s u w a ją  w n io se k , że  s p r a w c ą  m o rd e r­
s tw a  w ł a ś c ic ie la  f e r m y  b y ł  S e ja d ja k .
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Siła na morzu
W  1 7  r o c z n i c «  o d z y s k a n i a  m o r z a

M  S  P i ł s u d sk i .

P.d siedemnastu lat obchodzimy uro- 
Ю-go lutego, będący rocznicą 

s tkania przez Polskę dostępu do morza, 
nejaraZem śnieni święta marynarki wojen-

Nasz uczuciowy stosunek do morza nic

co jeszcze winniśmy stworzyć, by stać się 
prawdziwie morskim państwem, tak jak 
tego pragniemy całym, przepojonym miło­
ścią do morza sercem.

Bez przesady można powiedzieć, iż w 
dobie dzisiejszej tylko to państwo będzie 
miało znaczenie jako sprzymierzeniec, tyl­
ko to będzie mogło prowadzić handel świa­
towy, a nie wegetować we własnych grani­
cach w ciągłej obawie o blokadę ekonomi­
czną — które zapewni sobie odpowiednią 
do swych potrzeb silę zbrojną na morzu.

To też w dniu święta polskiej marynar-

nssza marynarka handlowa rozwija się po­
myślnie, nasz ha:idel morski zdobywa cqn 
r*z to nowe rynki zbytu. To wszystko obo­
wiązuje społeczeństwo do jak najenergicz- 
riejszego poparcia tych poczynań.

Ź radością musimy stwierdzić, że polska 
marynarka wojenna w dniu jej siedemna- 
sttgo święta nie jest iuż tak szczupła, jak to 
jeszcze miało miejsce przed kilku laty, jak­
kolwiek wiele braków mamy jeszcze do 
odrobienia. Wyprzedziliśmy już wpraw­
dzie Finlandię, jednak pozostajemy nieco 
w tyle za Danią, a daleko za Szwecją. Taki

bt2ma§a _ żadnych komentarzy. Wszyscy, 
różnicy wieku, sfery, z której pocho- 

Q,Iïly» czy przekonań politycznych kocha- 
Sr" nasze morze i naszą marynarkę. Wy- 

te spontaniczne oklaski, 
społeczeństwo wita każde po,awie- 

iw Sl̂  oddziałów marynarki wojennej na 
r 'ach wojskowych, czy innych uroczy- 
ri0; Clîch, wystarczy ujrzeć te tłumy lud- 
Cleci 2 całej Polski, iakie ściągają co rocz- 

okresie letnim do Gdyni na „Święto 
C f  — by zdać sobie sprawę, iak idea 
cSm iest wśród nas popularna jak jest 

Wszystkim droga i bliska.
Cior .z‘ 1У^о o to, by nasz stosunek do 
Ус**3 n*e У̂Ъ powiem, zbyt plato-
ĵa.ПУ» zbyt oparty na sentymencie, a za 

Nie° PozytVwny, za mało realny i twórczy, 
b j .^ ta r c z y  tylko kochać morze — trze­
c h  coraz wspanialszego roz- 

Gdyni, do rozbudowy naszej mary- 
ïy ji1 zarówno wojennej, jak i handlowej, 
с ^ ^ з к ц  miłość bowiem ma wartość rze-

t  wo n̂o staw ać w wysiłkach, jak- 
p0s le* praca Polski na morzu może już 

się imponującym dorobkiem. — 
U - Л1 jesteśmy z nadzwyczajnego tempa, 
Gdy l-lrn Powstało stutysięczne miasto — 
Stal<f *1’ dumni, że nasza banderą dociera w 
i p j  ^ojnunikacji do Ameryki Północnej 
t>br0tU i°wej. Afryki, Azji. Dumni, że 

У w Gdyni w przeładunku towaro-

N a  prosu 38 Loterii
o korzystnie zmienionym planie gry, radzimy, nie zwle­
kając, natychmiast zakupić los w znane| z wielkich wy­

granych szczęśliwej kolekturze
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ki wojennej każdy obywatel zastanowić się 
powinien nad dzisiejszym stanem naszej 
obronności- na Bałtyku i przyszłością na 
szych na tym polu poczynań.

Bo jeśli chodzi o Polskę, sprawa obrony 
nie tylko wybrzeża, ale i naszych morskich 
dróg komunikacyjnych, posiada dziś ol- 
bizymie znaczenie. Nie jesteśmy krajem 
samowystarczalnym, trzy czwarte nasze- 
gc obrotu z zagranicą idzie drogą morską,

W YZW OLENIE Z BÓLU W  PLECACH dzięki głębo­
ko p rzen ikającem u ciepłu p lszczańsklego m ułu. D la 
k u ra c ji  domowej — gotowe do u ty c ia  kom presy  
„GAMMA" do nabycia w każdej aptece. Je d e s  kom­
pres w ystarczy  n a  30 ra z y . — In£.: B iuro  P iszczany, 
Cieszyn, III/3. (6447)

■ sian rzeczy nie pozwala spocząć na laurach. 
[Cztery koiitrtorpedowce (w tym dwa w 
budowie), pięć wielkich łodzi podwodnych 
( i  czego dwie w budowie), stawiacz min, 
kilkanaście mniejszych okrętów oraz mor­
ski dywizjon lotniczy, czyli cały nasz do­
tychczasowy dorobek, nie może w żadnym 
razie zaspokoić naszych ambicji i potrzeb.

Pieć milionów złotych zebranych do­
browolnie na Fundusz Obrony Morskiej — 
to znak widomy, że społeczeństwo rozu­
mie znaczenie morza w życiu państwa i 
narodu. Oby realnym czynem udowadniało 
to i nadal.

, ■ ■ i CAŁY ŚWIAT SPI NA

A R L E N I E  1
T e n  z w r o t  s t a n i e  s i ę  w k r ó t c e  

s a m  p r z e z  s i e  z r o z u m i a ł y ,  

g d y ż  p ł ó t n o  n a  b i e l i z n ę  p o ­

ś c i e l o w a ,  k t ó r e  i e s t  t a k  n a d ­

z w y c z a j n i e  g ł a d k i e  i  n i e  t r a ­

c i  w c a l e  p o ł y s k u  n a w e t  p o  

w i e l o k r o t n y m  p r a n i u ,  a  J e d ­

n o c z e ś n i e  j e s t  t a k  t a n i e  i  p r a ­

w i e  n i e  o g r a n i c z e n i e  t r w a ł e ,  

m u s i  z  b ł y s k a w i c z n a  s z y b ­

k o ś c i ą  D o d b i ć  c a ł y  ś w i a t

A R L E N
w r « ó e r i i  M r

B R A C l X  C Z E C Z O W I C Z K A

w 1  N 0  t  Г С H O W I i i

Do nabycia w sklepach bławatnych.

rani-
Król szwedzki, Gustaw V, bawił przez 

trzy dni w stolicy Belgii.
O celu wizyty królewskiej w Brukseli 

pisze otwarcie półurzędowy dziennik, or­
gan premiera Van Zeelanda, „Indépendan­
ce Beige“. W sytuacji obecnej, gdy małe 
państwa są pozostawione niejako same so­
bie, gdy nie chcą one brać udziału w blo­
kach i narażać się mocarstwom z tego lub

i  X trwalsze iest obuwie gumowe
to n ^ g n ę ly  w r. 1936-ym — 7.743 tys. 
W yprzedzając takie porty Europy, jak: 

°Im, Kopenhagę, Amsterdam, Bor- 
stkiuj‘ , s3 wszystko osiągnięcia wszy­
ciu doskonale znane, które niemal z go- 

godzinę powiększają się o coraz 
tfi ty Ofobek, coraz nową zdobycz. To 
pr£eż p siedemnastą rocznicę odzyskania 

°bkę swego morza — nie będziemy

Prace nad budżetem śląskim
Obrady nad budżetem emerytur i zaopatrzeń

pisjji ' “ “ » г  wydzwania godziny.

Nïnych^OZn C)-'Ck i1“  osiągniętych, dobrze 
Л Ц  . Uzis Zajmiemy się naszą mary- 

ü l o J £n? ą’ k° to przecież jej święto w 
lutego, dziś zajmiemy sie tym

K o m is ja  B udżeto w o-Skarb o w a S e jm u  Ś lą ­
sk i eigo n a  sw ym  pon iedziałkow ym  p osiedzen iu  
ro z p a try w a ła  rów n ież budżet emerytur i zaopa­

trzeń , który referował poseł Michalski. W yd at- 
. ki n a  tem d z ia ł w yn o szą  4.469.900 zł. Po k ró t­
k ie j  d y sk u s ji p rz y ję to  d z ia ł ten  w  p ie rw szym  
c z y ta n iu  bez ® oian . N astęp n ie  k o m is ja  ro zp a­
t ry w a ła  budżet administracji skarbowej (dani­
ny i długi), referowany przez posła dr Kar­
czewskiego. Z ty tu łu  d an in  puiM.czmych w p ły . 
w a  do sk a rb u  ś lą sk ie g o  74.420.300 zł. Z w a ż n ie j­
szych  p o zycy j p rz y p ad a  a a  p odatk i bezpośred­
n ie  62.611.000 zł, w  tym  podatek  dochodowy 36 
imfliooowv z podatków  pośredn ich  5.609.200, z 
o p ła t g'tenipüowych i dan in  pokrew n . 6.200.000. 
D ługi w o jew ó dztw a ś lą sk ieg o  uwzgfiędmiione są 
w  tego rocznym  budżecie k w o tą  3.780.621 zł. 
P o seł Dziuba wyraził życzenie, ażeby admini­
stracja wojewódzka zażądała od administracji 
państwowej zwrotu nadwyżek z tytułu wzajem, 
n ego  rozliczenia pomiędzy skarbem państwa» a 
skarbem śląskim. Poseł dr Karczewski apelo­
wał do Wydziału Skarbowego o utworzenie u- 
rzędu skarbowego w Mikołowie, g d y ż  obecnie 
ludność m u si je id z iić  do u rzęd u  sikarlbowego w 
P szczyn ie , co n a su w a  pow ażne tru d n o śc i. Poeeł 
dr Kota» podniósł sprawę opłakanych stoeonków 
katastralnych w okolicach górskich. Z iem ia го - 
s ta ła  ta m  ro zp arce lo w an a  d ro g ą  d z iedz iczną ne 
'bardzo drobne d z ia łk i, a  ludność uboga n ie m oże 
pon ieść kosztów  p om iarów . W sk u tek  teg o  pa­
n u je  w ie lk i ch ao s  J e s t  w ięc  rz ec zą  kon ieczną, 
ażeb y  u rz ąd  w ojew ódzk i w y s ła ł  do Is teb n e j m ie r  
n iczego , k tó r y  dokonałby kon iecznych  oonni&rów

gruntu. Poruszono również kwestię wynagro­
dzenia za nadgodziny urzędników »karbowych, 
przy czym poseł Kot wyraził życzenie, aàeby ra­
czej zatrudniono większą ilość urzędników. Po
przeiprow adaonej d y s k u s ji  p rz y ję to  d z ia ł  ten  
bez zm ian .

BUDŻET ADMINISTRACJI DOMÓW 
SKARBOWYCH.

N astęp n ie  ro z p a trz y ła  k o m is ja  budżet Ad­
m in is tr a c ji  domów skairbow ych. W  a d m in is tr a ­
c j i  domów dkatlbowych z n a jd u je  s ię  67 domów 
m ie szk a ln ych , 44 budynków  u rzędo w ych  i 10 
p a rce l budow lanych . W diomach m ieszka ln ych  
ziaoiies-zkuje 874 lo kato ró w . O gólny dochód z 
domów skarb o w ych  w yn o si roczn ie  737.000 zł. 
B u d żet teg o  d z ia łu  k o m is ja  p rz y ję ła  bez zm ian .

SUBWENCJE NA BUDOWÇ 
KOŚCIOŁÓW.

Następnie poseł Michalski referował budżet 
W yzn ań  religijnych, k tó ry  w  su m ie  gîobalneij w  
w yd a tk a c h  wynosi 530.000 zł, w ty m  46.000 z i 
n a  w y z n a n ia  k a to lic k ie  i 73.5000 n ie k a to lic k ie . 
Referent podniósł potrzebę przyjścia z pomocą 
Stowarzyszeniu Polaków Ewangelików, które 
stanowi jedyną placówkę polską, mogącą stano­
wić pewną przeciwwagę dla germanizatorskich 
tendencyj ewangelickich władz kościelnych. Na 
budowę i konserwację kościołów przewidziana 
jest ogólna suma 403.000 zł, w tym subwencja 
na budowę katedry 280.000 zł, na budowę innych 
kościołów 123.000 zł. Pozycje t« nie wywołały 
żadnego sp rzecow u i budżet Wyanań religijnych 
przyjęty został bez zmian.

tamtego obozu, Belgii zależy na bliższym 
porozumieniu ze związkiem państw skan­
dynawskich, w którym przodujące miejsce 
z.jmuje Szwecja. Droga jednak do Stock« 
holmu, jak się wyraża „Indépendance Bel­
ge”, prowadzi via Amsterdam. Holandia 
tak samo jak Belgia pragnie zachować swą 
niezależność i neutralność we wszystkich 
kwestiach, które mogą być przedmioter* 
sporu między mocarstwami.

Jak zaznacza dziennik brukselski, sta­
nowisko zajęte obecnie przez rząd belgij­
ski w sprawie porozumienia z państwami 
skandynawskimi, jest naturalnym wyni­
kiem polityki zainaugurowanej przez kró­
la Leopolda III, której główną i zasadniczą 
wy tyczną jest zachowanie niezawisłości po­
litycznej i militarnej zarówno od państw 
byłej Wielkie; Ententy jak i od Niemiec. 
V/obec zarysowującego się coraz wyraźniej 
cienia dawnego, przedwojennego Trójprzy- 
mierza, które obejmuje, jak i przedtem, 
Niemcy, Italię, Austrię i Węgry, w obliczu 
coraz wyraźniej zarysowujących się możli­
wości konfliktu między tym obozem i  
skrystalizowanym już prawie dwuprzymie- 
rzem francusko-belgijskim, Belgia pragnie 
uniknąć perspektywy r. 1914 i obiera ku te­
mu drogę, jaka wydaje się jej najlepszą. Tą 
drogą ma być właśnie ściślejsze zespoleni* 
się z Holandią i związkiem państw skandy­
nawskich, które ze swej strony są zaniepo­
kojone możliwością konfliktu między 
Niemcami i Z. S. R. R., co mogłoby j* 
wciągnąć również w orbitę zatargu i uczy- 

i nić z terenów północnych tereny bitewne.
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Biało-żółta tragedia małżeńska
Slub z  żółtą kobietą —  W rękach handlarza opium —  Bojkot żółtej rasy —  Morderstwo

I w  Saisrotti« flndOfthmvl ntrn,b;> т . :  — г _ i uS ą d  w  Saigon']'« (Indocthsny) uw o ln ił o n eg d a j 
fran cu sk iego  ofi-cera m a ry n a rk i Do urn on t a ,  k tó ­
r y  przed 4 m iesiącam i z a s t r z e li !  sw o ją  żonę M a­
r ię  K hi-Со. L ek arze  uz.na.li go ze z u p in ie  od­
p ow iedz ia lnego  za »w o je  ед уп у , a le  sędziow ie 
p rz y s ię g li  uznali jed n o gło śn ie , że poruezn.k 
Dcuimont d z ia ła ł pod n iepo w strz y m an y m  przy-

C hien-Lu zobow iązał s ię  jed n ak  pożyczać mu 
potrzebną sum ę na w eksle .

W eksJe g ro m adz iły  s ię  j p rzek ro czyły  w  
krótce sum ę dziesięc iokro tnych  poborów Dou- 
m onta, aile C hien-Lu o św iadczył, że zw ró t te j 
»urny mo je s t  p in y . T ym  czasem  Doomotrt po- 
К . Л Ж  2 S ^ h a j u  do S a igo num usem  i n ie je s t  o dpo w iedzia ln y  Źa sw o je  czyn y  М ап е  КЫ Со B *ł ‘  d*  Sa:'* °™

OVjr.W-e.yin 1 _ L i t .  . . .
, ,  ' -----UJ ‘4* l/Ji-

ко  je g o  „congam “ ('kochanką, A n a m itk ą )  był by 
praw dopodobnie w  ogóie n ie  s ta n ą ł  p rzed  są  
dein . W yp ad k i z a b ija n ia  c o n g a ie ‘ów p rzez  ko- 
lootetów , z zazd ro śc i, czy  t e i  pod dz ia łan iem  fe ­
b ry , c z y  z innych  powodów, s ą  bardzo  częste . 
A  je ś l i  z ab ita  n ie  n a le ży  do bardzo  pow ażn e j ' 
Juto w yb itn e j ro dz in y , n ie rob i s ię  z t a k ą  sp raw ą  
w ie le  cerem o n ij. Rodzime o trz y m u je  m ałe od 
Bzflcodowanie i „ sp raw a“ j e s t  z a ła tw io n a . N ie 
m iesza  s ię  do nie(j żaden  sęd z ia .

g a rd z a n a  przez b iałych  jak o  ko b ie ta  ko lo row a’ 
M iała  do w yboru dw ie d ro g i: a lbo  w stąp ić  do

k la sz to ru , albo zositać p ro s ty tu tk ą . N ie zd ecy ­
dow ała s ię  an i n a  jed n ą  an i n a d ru g ą , lecz  cze ­
k a ła  n a cud.

Spobkanie Douimcwta z M a r ią  K hi-Со było 
m iłością od p ierw szego  w e jrz en ia  Młoda Chio- 
k a  m y ś lą c a  po eu ro p e jsku , w yw a rła  n a  Dcumon- 
cie t a k  s iln e  w rażen ie , że n ie chc iał m ied j e j  za 
kochankę, lecz  za żonę. Z końcem  k w ie tn ia  
1936 r odbył s ię  w ko n su lac ie  f ran cu sk im  w 
H ongkongu ich ślub . Potem  m łoda p a ra  p rze­
n io sła s ię  n a  w ieś koło D ausonne w  Tonkin ie.

T y m  raze m  b yło  inaczej
Doum ont poślub ił le g a ln ie  żóH ą kob ietę . G dyby 
s taw a ł  przed sądem  a n g ie ls k im , był b y  n ie w ą t­
p liw ie  sk a z a n y  na śm ie rć  za m o rderstw o , ę d yż  
w ed ług  poglądów  a n g ie ls k ic h  p rzez poślub enie 
•kolorowej ko b ie ty  s t r a c ił  sam  p rzyn a leżn o ść  do 
b ia łe j r a s y .

Doumon/t b y ł  trzec im  o ficerem  n a f ra n c u ­
sk im  p arow cu „ T u g g a l“ , k tó ry  brudni s ię  p rze­
wozem  tow aró w  m ięd zy  H on gkon giem , S a ig o - 
nem , S in g ap o re  , C elebes. Gdy k a p ita n  i d ru g , 
o f ic e r  z a ła tw ia li p rz y  ląd o w an iu  urzędow e fo r­
m a ln o śc i, t rz e c i o f ic e r  czu w ał nad  w yład o w y­
w an iem  i  z a ład o w yw an iem  tow aró w . C h iń czy­
c y  w iedz ie li o tym . P ew ien  ch iń sk i ku p iec  w 
S in g ap o re , C h ien -L u , podsunął m u pew ną p ro ­
p o z yc ję : ażeb y  D oum ont p rzym kn ął oczy n a  ła ­
dow an ie n a  o k rę t kffliku p aczek  z to w arem  ko 
rzenn jrra, z a w ie r a ją c y c h  w rz eczyw is to śc i opium  
I  Doum ont zgodził s ię  n a  to. O brzym yw ał on 
z a  to  od 150 do 800 do larów  m iesięczn ie . Ałe 
po k ilk u  m ie s ią cach  in te re s  u rw a ł s ię  i Doum ont 
pozostał bez teg o  dodatko w ego  źródła dochodu.

na sienie
Oryginalny teatr został otwarty w Lon 

dynie. W teatrze tym co wieczór podawa­
ne są na scenie wydarzenia polityczne lub 
inne, które zostały zanotowane w pismach 
rannych. Reżyser tego teatru Charles Me- 
nan, osiągnął pełen sukces. Wydarzenia zo­
stają podane w formie udramatyzowanej i 
ukazują się na scenie jako skecz. W ten spo­
sób publiczność ma w teatrze coś w ro­
dzaju żywego dziennika filmowego w trans­
pozycji scenicznej, w wykonaniu doskona­
łych aktorów.

M łoda ko b ie ta  była  s ie ro tą . N ie znała swoich 
k rew n ych , k tó rzy  z ja w ili  s ię  t e r a z : kuzyn i, c io t­
k i , dziadkow ie  z T onkinu, Yurnanu i K antonu. 
1 rzez c a ły  m iesiąc  sk ład a li m łodej p arze  w izy . 
ty . Doumont w yrzu cał ich , a le  w rac a li n ieu s tan ­
nie г tym  sam ym  az ja ty c k im  uśm iechem . Ko­
sz to w a li bardzo w ie le .

R e sz ta  p ien iędzy sz ła  na zab aw y  i to a le ty  
d la  M a ra . Pew nego dn ia Doumont zn a laz ł s ię  
bez g ro sz a  w k ieszen i. A le  w tedy  okazało  się , 
и  M a n a  kochała go na p raw dę. N ie b yła  zro z­
p aczona, lecz zdum iona i oddała m u do dysp o ­
z yc ji w szy s tk ie  sw o je  oszczędności. Doumont 
chodził z n ;ą  do k in  i te a tró w . U siłow ał w pro ­
w adzić  j ą  d-о to w a rz y s tw a  „b ia łych " , a le  z re ­
zygn o w ał, pon iew aż w szędzie p rzyjm ow ano  m ło. 
-lą p arę  z lodow atym  chłodem. G dyby była je - 
go ko chanką, uw ażanoby t 0 za rzecz  n a tu ra ln ą , 
f  ,  ko lo row ej żony n ie ch c ian e  to lerow ać, W 
końcu n aw e t w łaśc ic ie l „C afe de 1‘Eu/rope“ % 
b a ig o n ie  zm uszony był p ro sić  D oum onta, ażeb y

I jak tu ż y ć ! . . .
Cech krawców londyńskich ułożył n< 

we kanony mody męskiej dla dobrze ubr 
nych gentlemenów. Przepisów tych 
dziesięć, a wszystkie bardzo srogie. A więj 
1) nie wolno nosić kamaszy na guziki> * 
nie wolno używać beretu jako nakryci 
głowy, 3) nie wolno nosić szpilki w kra 
wacie, 4) nit wolno nosić kamaszy zamsze 
wych, 5) nie wolno nosić w kieszonce Za 
rynarki chusteczki z wyhaftowanym m0Il\-. 
gramem, 6) nie wolno w kieszonce P, d 
nosić chusteczki kolorowej, 7) nie wolr-ĵ .0

Roz

w oln j£ °bód

nosić we dnie jaskrawych w kolorze 
petek, 8) nie wolno do stroju wieczorowo^ ̂  
;u nosić skarpetek ze strzałką, 9) nie wolW?kjc 

nîe \ A . T  ■ ■ nc nosi’  ̂ czarnego kapelusza przy brązofot,,,
i jeg o  k aw ia rn i w towarzystwie i wym ubraniu i knwacie, 10) nie wolno nok>*có,

„itej kob .ety  , pon .ew aż lokalow i jeg o  g ro z i boj-| C,V ____  ____  . k l e i n e *  mM i:-
kot. Doumont obił w łaśc ic ie la
przez to n ie  z y sk a ł . . ,

Je d y n y m i ludźm i, k tó rzy  u trz ym yw a li sto* I ^botnrt
sunk i tow arzysik ie  z młodą p a rą  b y li in te lig e n c i: l l l f - -  Ï - n | « î î n î n  Ы /П ||(1 t!* h  Ja
ch iń scy  lek a rz e , n auczyc ie le , duchow ni. A l e n i e  , l ,  n n  1 «  1ИП 7П Ш 1Ч 1Ч  n i U l I H I I L  na 
m ogli oni z a s tąp ić  b iałych . Gdy w końcu Dou­
mont odmówił udziału  w w ro g ie j E u ro p e jczy­
kom p o lityce  ch iń sk ie j, kup iec  C hien-Lu odmo 
w ił mu u d z ie lan ia  d a lszych  pożyczek. Doumont, 
k tó ry  n ie  m ógł zap łac ić  w ek s li, zam ie rz a ł popeł

T e ra z rozpoczyła sie tragedia
ł o  k i . l n  I f  I ■ . _

i w t ------- л—  w y m  uurłiuu  i t tn w a c ie , tuj nie w u « w  '■'TSJwco;
,'i jego grozi boj- sic słomkowego kapelusza przy smoking»6 rnożijv
kawiarni, ale nic (Jtolonie)> To ^ 2yw a ułatwionego nas;

I P.WO 1 Ш Щ zebKły
.  r  -------- „ W  możl

Nowsze badania wykazały, iż dzięki .z* k a(̂ y
artości alkoholu i kwasu w ę g l o w e g o  win^zki, .

. ----- . . . .  ---- p*w° posiadają właściwości bakterioboj-  ̂ e
nić sam obó jstw o . Wtedy z jaw ili s ię  krewni je- cze. Wpuszczone do czerwonego ^ in.pn rQ. ' 
go żony i zaproponowali mu, ż e p o k ry ją  jego bakcyle tyfusu zamierają po dwuch gc“z,Jii& u n, 

^  ‘ 1 ■ • • ■ je w ciągu
" " T ^ lc h

___________ _ r .  o _________
_______________ i# t л1с zarazków tyfoidalnych, po dodaniu ,̂ У

mont musiał na^chm'iast * opuścić Indochiny, I białego wina po 6 godzinach. W czasie  się,
ażeby nigdy do nich nie wrócić. epidemii tyfusu dobrze jest pić wodę zrIU ‘

I szaną z winem. 40 się

!<:1? i p rzystąp i n ach , wino kwaskowe zabija je w - ,

k ry tą  g rę , z a s trz e lił  żonę i oddal s ię  w ręce s ą . | w o n e £<? « a je ^ s ię  p o  12 g o d z in a c h i w o ln ą  
du. S ąd  uw oln ił go od w in y  i k a r y . A le Dou-

ieb "*■Wielorybie narzeczonw^.
Znany podróżnik Harold W. Sleafo^^ Ra

isuje bardzo ciekawe zwyczaje zar5 JHltrô .
wyspach polinezyjskich. 2а „АП* iesiu^
:h piękności nie wyjdzie za treści 

„ 4 .  ...............,  odwagi'M  i .  ,Г . ‘ -

opisuje 
ncwe na 
tamtejszych
(’otąd, dopóki nie zda egzaminu z odwag1k ■ц ^  
Przed obr7!“rtami' <liilrn„mî dziewczę^pï ela jjj

,sawo г _Ь„Й , '
Przed o b rzędam i ś lu b n ym i dziê  
w yp ływ a ją  na m orze, uzb ro jone w »S- uci
w pew ien  ro d za j d z id y . W szystk ie  s.tar3'> ,,. y,anu 
К podp łynąć jak iia jb a rd z ie j do atakujące» PracąaZ IC J OO -  »i

w jego b o k i ró w  «ЦĴ ?V 
idyl S le a fo rd

.WITOLD ZECHENTER.

Pomysł Pana Very
П )

. ~  odwiozę go do domu. Teraz i tak z nim mówić 
me można.

Jechał szybko^ w kierunku Wielkich Bulwarów. 
—- Bo przecież — mówił dyrektor ziewając i zwa­

lając się na szoferującego detektywa na zakręcie — je- 
.Р ?Ч  ,e Ronct upił się pod tylną ścianą Panteonu, 

o Której jako żywo nie słyszano, ażeby miała długi 
czarny zarost...

Silny wiew zimnego powietrza działał cucąco i 
Krzepiąco. Dyrektor przestał ględzić. Milczał.

Detektyw wyprowadził go schodami i oddał w rę­
ce przerażonego lokaja.

?-ozbief cie. P?na >.niech śpi. Nie budzić i nie 
J f c S p  WSta aZ m °j'eź °  P o w ro tu . Zrozumie-

t  i ~~ Tak’ Proszî  Pana -  rzekł lokaj, który znał de­
tektywa z jego częstych odwiedzin u dyrektora.

Detektyw spojrzał na zegarek. Dochodziła szósta.
n™?, a  n * '6 ' ~  Pomyślał — i pójdę do
posła de Ronet, a potem wrócę tutaj. Coś się wyjaśnić

* n Л асй /niada“'e. w Cafe d e  '» Sorbonne, w jednym
L h  г Л  Г*6- 0t u 'Crany,ch w dzielnicy lacimk.ej lo- Czekał az wybi,e godzina ósma.

O siódmej wszedł do kawiarni młody, eleeancko 
rany człowiek. Podszedł do łysego, starego kelnera.

Aież naturalnie — zawołał łysy kelner 
Detektyw bezmyślnie patrzył za nimi.
Przed kawiarnią stało auro.

. Młodzieniec otworzył drzwiczki. Kelner nachylił 
się do środka i mogioby si* wydawać.

Co?
Detektyw zerwał sie.
To auro? Czarna limuzyna. zda>'e się Buick? I ten 

KUner najwyraźniej wtrącony do środka!
Detektyw wypadł na ulicę... Ale auto już ruszyło.

/ za szyby spojrzał nan elegancki młodzieniec dużymi, 
czarnymi ocz/ma...

Detektyw me widział szofera, ale ujrzał numer, 
by to numer 40S9 -X -76  jak być pow.nno, ale 

numer 177в—V 08... Czy jednak cabliczka z numerem 
me wygląuała na swiezo i źle przymocowaną?

Szofer auta numer 1778—V—08 z pewnością nie 
m.al juz ilugie, czarnej brody. Robert-Robert zosta-

na ,lł &dy wr0cił P° odwiezieniu dyrektora. Tajemnicze auto pędziło w dół bulwarem. 
Trudno było leciec jak wariat za pędzącem 6U km. na 
godzinę auteiTi!

Wokoło było pusto. Żadnej taksówki. Detektyw 
wzruizył ramionami z niemą pasją Łysy kelner wróci

przesłucham'»!^ 2,n" *  ̂ ieS2CZe feden *w,adek do
Drug, kelner stanął w drzwiach kawiarni.

Gdzież to auto? — zapytał.
— Odjechało.
— A Ramon?
— Któż to jest Ramon?
— To ten łysy, mói kolega.

Poiechał w tym aucie.
— Jakto?

ich wieloryba, wbijając 
cześnie> wszystkie dzidy. S le a to ru  
świadkiem tej przedślubnej sp raw n o śc i-  ^ w 
bity wieloryb został wyciągnięty na Ъ П е'к  ^  
gdzie odważne dziewczęta o c z e k iw a li  J *ch № , ■ 
starsi. Wieloryb został p o ć w ia r to w a  
dziewczęta przybrane kwiatami oraz P0"’ odda 
lc wane na całym ciele ja s k r a w y m i  \ îTJ - À \ ,  ^  ^ie 
mi Następnie w uroczystym pocho opisk 
u d a l i  się wszyscy do siedziby starszeg  ^
szczepu. Tu oczekiwali dziewczęta Przys, ;  ’vJÿHj 
ich małżonkowie, którym oddano je * *  
tańców oraz śpiewóv/. Zaczęła się v 8il
uczta. H. W. Sleaford, zaproszony la ?0агць;'1га̂ 
gość, otrzymał pieczone serce wieloryby 8ц

^ * 4 »  , ^ł>(

Kelner zrobił bardzo głupią minę. j »„nil ^  ^  stri
— Pojechał i wróci — rzekł detektyw i 

klapę surduta.
— O! — szepnął kelner. — Co to w s z y s t k o  zn* ,

— To znaczy — rzekł detektyw — że gdv R3. ^  Щ \ \ Ь \  
wróci, będzie tak, jakby pijany. Ulokuje go pan 8 . Ч Ц Ц  
w kuchni, czy gdzie pan chce. Niech śpi. Nie zaW' enla j 
mi pan nikogo. Narazie niema innych k e ln e ró w , ni 
też gości. Nikt nie widział, tylko pan i ja. UlokuJe V ^  
łysego kolegę w zacisznym kąciku i poczeka P»D> Wyciąg 
ja wrócę. Rozumie pan? . jes

— Rozumiem — szepnął kelner, nic nie rozum1

,ąC‘ • w г г -Jeżeli Ramon nie będzie smacznie *Paj  , Dlg  <Bj -  
cisznym kącie aż do mego powrotu, odpowiadać у   ̂ ( r ’% Ą ce 
będzie za to przed sądem. fti^  gdzi

Teraz kelner zrozumiał. , . ^  i'C5 ne
. ~7 Ramon będzie spał smacznie w zaC'ŝ Jowanie' Je^abiei

« ï l

myślony
Clotilde.

----- , —  .............. acznie w z i e w y  -e# ч ^
az do pańskiego powrotu — rzekł zdecydo L »  br2ll
Boberr-Rcbert wyszedł z kawiarni i °  r o f  S  * 0'-- V ry y.jt.cui Ł  ftawidiin у I

poszedł powoli ku Panteonowi,

ROZDZIAŁ VL 
Gwizd lokomotywy.

Pani de Ronet nie mogia zasnąć. .o0y O
Świetny polityk chrapał smacznie, pogr* 

cięzkirn śnie. .
Co za skandal! Upił się, naturalnie, okïarn^ 

raz pierwszy od ośmnastu lat ich pożycia. Zmys, 
с posiedzeniu w „Cafe de la Paix“ z kolegą1*1' 
bu. Dlaczego tak się zaniepokoiła? Po co te- e  j 
do kawiarni? Po co telefonowała do posła Ma _

(Ciąg dalszy oa*«P'

S
4 ikSm

У*гсг/ ал ^ C2
S ,  łe lazi 
Ч  гуЬкс

w гУЫ

viîc
РггУ ' 

fe i
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e śląskich  fecpgfó  i buł

Niedola robotników w Trzeciej Rzeszy
Rozczarowany robotnik coraz bardzie] niezadowolony z  wyzysku i braku wszelkie] swobudy

Щ Za p o p a rc ie , ja k ie g o  ro b o tn ik  w  N iem - Do tego  u c is k u  d o łą c z a ją  s ię  je sz c z e  co raz
w ię k sz e  tru d n o śc i a p ro w iz a c y jn e  p rz y  n isk ic h  
za ro b k a c h  i d ro ż y ż n ie  a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h  
Zarobki tak w hutach, jak i  na kopalniach w y ­
noszą 4 do 8-ciu mk na dniówkę, obciążone 
mocno podatkami i różnym i świadczeniami na 
cele społeczne, w rodzaju „W interhilfe".

O d ż y w ia n ie  s ię  ro b o tn ik a  w  N iem czech  je s t  
co raz  go rsze  z pow odu d u ż y c h  b rak ó w  w  ap ro ­
w iz a c j i ,  w y w o ła n y c h  o g ra n ic z e n ie m  dow odu 
śro d kó w  sp o ż y w c z y c h  z z a g r a n ic y  p rz y  ró w ­
n o c ze sn y m  c z y n ie n iu  d u ż yc h  z ap asó w  ko n ­
s e rw  m ię sn y c h  d la  c e ló w  m o b il iz a c y jn y c h .

BRAKUJE PRZEDE WSZYSTKIM WSZEL­
KICH TŁUSZCZÓW, TEGO PODSTAWO- 
WEGO ARTfKUŁU W  GOSPODARCE 

DOMOWEJ RODZINY RC30TNICZEJ.

h  u ło ży ł ni 
d o b rz e  ubr; 
w  ty c h  je 
Dgic. A  w i?1 
na g u z ik i, 
co n ak ryc i 
:p ilk i w  kr; 
i s z y  zamsze
[eszonce ntt _ ----- - t 1 U W „U1> „
a n y m  mono » ud z ie lił  h it le ro w co m  w  c z a s ie  ich  w a lk i
żo n ce  p i ! f * j ?  do w ła d z y  —  z a p ła c ił  c a łk o w itą  u t r a -
r) n ie  w o lnŁ .°bód  o rg a n iz a c y jn y c h , s t r a t ą  m o ż liw o śc i
o lo rz e  skafL 1 z w y z y s k ie m  i s t r a t ą  w p ły w u  n a  dobór
w ie c z o r o w e j5. ic >eH n a  te r e n ie  z a k ła d u . S t a ł  s ię

9 ) n ie  woljsrJ? ?Ym  n a rz ę d z ie m  w  rę k a c h  m en eró w  h i-
ти hrazOfiw • o d k o m en d e ro w an yc h  n a  o d c in ek

Pr z >̂ „  no4tstIllczy ' °b jek te m  w y z y s k u  ze  s tro n y  p rze -
e W°  i ‘ncJe rüWc6w- * co R orsza, o d eb ran o  m u  w sz e l-  y  sm o k in g*  rno i] iwośC). p ro łpstu .
;  u ła tw io n eg o  n asze  s tw ie rd z e n ie  m o żem y  p op rzeć  no- 

toh ^r^vkła d am i. u z y s k a n y m i w  ro zm o w ie  
I o tn ikam i, p r a c u ją c y m i w  k o p a ln ia c h  i 

^  n a  S '^ sk u  O polsk im . Otóż d a w n ie js z e  
jjjj” zeb rań  z a ło g o w y ch , n a  k tó ry c h  ro b otn ik  

• f  74^!tafT0Żnoś<  ̂ w yb rań c o m  sw y m  —  radco m  
ż  dz ięk i i ; .  £w ym  —  p rz e d s ta w ić  sw o je  ż y c z e n ia  i 
^ e g o  w in fy  z« i. z n ik ły  c a łk o w ic ie . O becn ie  z e b ra n ia  
) a k t f n o b o j j j^  we m a ją  c h a r a k te r  wiecu nolitveznego, 
nego w in^m ' g r a n i a  ^o św ieco n ego  w y łą c z n ie  s p ra ­

ch gc ^z^irn r<r ° tn ic z y m . N ik t w ię c e j poza h it le ro w - 
lCfri;, t r ie b s ra te m "  p r z e m a w ia ć  n ie  m oże. 

i 1?  z a ś w y g ła s z a  s te re o ty p o w e  p rze m ó w ie  
№ ro b o tn icy  w ie le  w y s łu c h u ją  n a  h i-  

skich z e b ra n ia c h  m a so w y c h  i p rz e z  ra -  
. ° ,n y sk u s ji n a  z e b ra n iu  n iko go  n ie  dopu- 

czasie  w i.  i S,Ç. ja k  ró w n ie ż

y o d ę  . w o l n o  k r y t y c z n i e  w y p o w i a .
s 4 i  NA TEM AT STO SUN K Ó W  W  ZA- 

KŁADZIE, «

an n r %  Przecież w sp ó ln ie  z k ie ro w n i-
ak ładu  —  m ąż  z a u f a n ia  h it le ro w có w , 

c i . f o r d ^ i  pa raz em  p rz e w o d n ic z ą c y m  ra d y  z a k ła -  
7- S ie i«  nj • R ady z ak ład o w e  w p ra w d z ie  u t r z y m a ­
ne 7 a ręczV1>i||s nakże s ie d z ą  w  n ich  s a m i s tu p ro cen to w i 
,, Żadna 5 ]e jeso Ĉ * I s tn ie ją  ró w n ie ż  w y b o ry  do rad, 
j j e za n 4 % j (r ,0 ty lk o  c z c z a  fo rm a p o z b aw io n a  w sz e l-  
1 odwagi'M t , j. •• Lista radców ustalona (ect «góry i 

rl7iewcz?Mt!> m. , r obotnik musi głosować, czy chce, 
cawo“’1' W  ce* A c h c ie ć  m u s i ta k  sam o , ja k  m u - 

?• ’ ’ r f i r a i î^  w  z e b ra n iu  za ło g o w ym . Ktoby

n",ł* *'8 “  w 1 

r 1 « t ó  ,teeo  ro d z a ju  „ w y b o ra c h "  ro b o tn ic y  
f  • 7a-*'*W e k r v t y « n i e  w obec p a n u ją c e j rzeczy- 

■nosci- *■ **îna ' w. T rz e c ie j R z e sz y  —  m ają możność 
n a bfZe°.’ f° * * « i a  ty lk o  z a k o n sp iro w an eg o  p ro te stu , 

k iw a li )u24ch № a 4. w  d o sad n yc h  d o p isk ach  n a  k a r t -  
a r to wany*^botnj y b orczych . Do w yb o ró w  id ą  w s z y s c y  
raz pomfcpftie 0? , ’ I50 muszą. W ie lu  z  n ic h  a u to m a ty -  
„ i barwa* N fc0 Г :а е̂ z g ó ry  p rz y g o to w an e  k a r tk i ,  a le  
oochodzit 2 dopi '^ lu  Prz Y ‘ e j sp o so bn o śc i o d d a je  k a r t -

711
w ciągu 
w in a  cze: 

h wolną 
idaniu *

I

:onè»

starszego 
-szli

>iRa;^ '» n it  den Schweinen Г* —

» !  S T “
„ M g  « а . - . , ,

о°У J 4 N ^ ’nie w zakładzie czyni się po tym  
lorybi* i4 8. ania za „zbrodniarzam i“, ale natra-
_____ _ \  duże trudności, bowiem solidarność
-  i ^  ,° b’ków w Niemczech Jest obecnie

. ÏH fi ’Vwołana właśnie ucis'"0"’ Лп»*«*.«. 
odslow js,__ strony przemysłowców.

tk o  ztli'

, Ram?1] 
n gdzj e 
Ła w i» d0* 
/, n ien1* 
cuje P** 
pan, a*

R o d z in y  ro b o tn icze  z  p o g ra n ic z a  je sz c ze  
so b ie  ja k o ś  ra d z ą , z a o p a tru ją c  s ię  w  m ięso  i 
tłu sz cz e  n a  p o g ran ic z u  p o lsk im , a le  im  d a le j

od g r a n ic y  —  tem  g o rze j d z ie je  s ię  w  ro d z i­
n a c h  ro b o tn icz ych . A b y  u z y s k a ć  tro ch ę  m ię sa  
i tłu sz cz ó w  żo n y  ro b o tn ikó w  m u sz ą  od w cz e ­
sn ego  r a n a  w y s ta w a ć  p rzed  sk ła d a m i m ię sn y ' 
m i, a  w ę d l in a  s t a ł a  s ię  p rz y sm a k ie m  rz ad k o  
w id y w a n y m  w  d o m ach  ro b o tn ic z y ch .

N iezad o w o len ie  w śró d  ro b o tn ikó w  w  N iem ­
c zech  z w y ż e j w y łu sz c z o n y c h  pow odów  je s t  
p rze to  co raz  w ię k sz e  i fakt ten zaczyna powa­
żnie niepokoić kierownicze afery hitlerowskie 
w okręgach przemysłowych.

N a ra z ie  n ie z a d o w o le n ie  to o b ja w ia  s ię  w  
fo rm ie  co raz  o b o ję tn ie jszego  o d n o sz en ia  s ię  do 
z a d a ń  s t a w ia n y c h  ro b o tn iko w i w  N iem czech  
p rze z  górę h it le ro w sk ą  i w  z ło ś liw e j fo rm ie  
„ g ło so w an ia “ p rz y  w y b o ra c h  do ra d  zak ład o ­
w y c h .

W  p rzy sz ło śc i je d n a k  w y r a z  n ie z ad o w o le ­
n ia  m o że p rz y b ra ć  in n e  fo rm y , pom im o u t r z y ­
m y w a n ia  ro b o tn ik a  w  k a rb a c h  d y s c y p l in y ,  ró ­
w n e j c h y b a  d y s c y p l in ie  b o lsz e w ic k ie j.

B y  znaleźć szczęście
trzeba przede wszystkim natrafić na furtkę, która doń prowadzi. Furtką, 
która prostą drogą prowadzi do wygranej w pierwszej klasie trzydziestej 
ósmej Loterii Państwowej, jest los.

P r a n a  uatasiFofu na dopali! j u d a “
Akcja około wydobycia z głębi szybu 

kop. „Wanda“ zabitych 3-ch górników po­
stępuje wolno naprzód, natrafiając na duże 
trudności. Komisja złożona z przedstawi­
cieli władz sądowych i górniczych ustaliła, 
że katastrofa nastąpiła na skutek gwałtow­
nego oberwania się większej masy lodu, 
który wobec odwilży szybko topniał. Lód 
ten, «padając z wysokości 625 mtr. zni­

szczył po drodze 10 pomostów i porwał za 
sobą pracujących przy zakładaniu windy 
3-ch robotników. Oberwanie się lodu było 
tak gwałtowne, że robotnicy nie zdążyli 
się już schronić w bezpieczne miejsce i spa- 
cli na dno szybu, jednego z najgłębszych na 
Śląsku, ponosząc smierc. Wydobycie zwłok 
ofiar katastrofy spodziewane jest w naj­
bliższych dniach*

0 m
Bielsko, 10. II.

Od szeregu lat szaleje w Polsce — po­
dobnie jak zresztą w całym iwiecie — ol­
brzymie bezrobocie, to też jesteśmy świad­
kami walki, prowadzonej przez robotnicze 
związki zawodowe — z 2ŻZ na czele — o 
skrócenie czasu pracy do 6-ciu godzin 
dziennie, co może przynieść pewien sukces 
na drodze walki z beł.robociem.

Jakże dziwnie wygląda na tle tej walki 
o dalsze skrócenie czasu pracy fakt, że w 
fibryce sukna M. Steina w Bielsku zapro­
wadzono ll-ście godzin pracy i to podobno

za wiedzą i wyraźną zgodą tak zwanego 
klasowego związku zawodowego. W Biel­
sku tułają się liczni tkacze zdani na łaskę 
Pomocy Zimowej, a równocześnie inni tka­
cze pracują po 11 godzin dziennie. Gdy 
przed dwoma tygodniami w firmie M. Stein 
tyło zapotrzebowanie na kilkunastu tka­
czy i Związek Zaw. Włókniarzy ZZZ 
zgłosił kandydatów z pośród bezrobotnych, 
sekietarz socjalistyc inego związku p. Za­
wierucha rozpętał dziką agitację przeciwko 
przyjęciu bezrobotnych do pracy i udarem- 
r.il ich przyjęcie.
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Ц  ^ Jakich .П̂ У  n a w e t  ła c h m a n y  f lan e lo -  
W  ' tarn z je c h a li  ran o . N a s te m p la c h , tu . 
(j5 1 к ггуг’ p^°ną lu s t r z a n e  ta le r z e  kąrb id ó - 

śvviałł 4,0 n a w za je m  le jo w y m i sno- 
^ 'S a j ą  w  tym  ś w ie t le  g ó rn ic y , 

г°г5 с Л 'е c ia â  — P le c y , p ie r s i, rę ce  —  
4 °  ś c ią  ' w ilg o c ią .

8гУЬков i? n a  ' boki w ó zkó w  u d e r z a ją  gło- 
tl{ * c ię ^ i ’ b ez ład n ie  b ry ły  u ro b ku , c z a rn e , 
Ц  ' szybu: ó rn ic y  n a p e łn ia ją  w ózk i w ę- 
eonsi..1°ra w iPm iL .je d n a k o w y m i p o d rz u tam i ło- 

1 Ua k ie ru je  z a r a z  n a ła d o w a n e  w a -  
PrZy S ló w n y  tor. C iężko  to id z ie , 

bL.nV W k n u m  n a t « ż e n iu  m ię śn i, w y g ię t y , 
6W  y spoi ' a n a c h . w y c ią g n ą w s z y  rę c e , k tó - 

*ly „ *1 P ó id iiP^  z  ż e la z n ą  ś c ia n ą  w ó z k a . 
ecione s  a l e  tu > od f i l a r a ,  g d z ie  s z y  
C iałem  z  s °k ^  w  w ę z ły , z a s y p a n e  je -  

w a g a  w ó z k a : t v s ia c  sto  k i lk a ­

d z ie s ią t  k ilo g ram ó w , w y d a je  s ię  z n a c z n ie  
w ię k sz a .

J u ż  w s z y s tk ie  w a g o n y  z a ła d o w an e . O stat­
n ie  r. n ich  M o raw iec  u s ta w ia  w  je d n e j l in i i ,  n a  
g łó w n ym  torze .

—  H a rśn ik l —  k rz y c z y  w re sz c ie  n a  H a n y -  
s a  i podnosi do g ó ry  lam p ę.

A le H a n y sa  n ie  trz e b a  w o ła ć -Z n a  sw ó j obo­
w ią z e k . Z o b aczył o s ta tn i w ózek , p a r t y  p rzez  
M o raw ca  i ju ż  p o p raw ia ł  u p rz ą ż  n a  F lo rku . 
P o w ied z ie ł słow o, k ró tk ie , n ie z ro z u m ia łe , je ­
m u  ty lk o  z n a n e  i F lo rk o w i. Koń ru sz y ł . S t a ­
n ą ł  p rzed  p ie rw sz v m  w ago n em . T e ra z  od po­
c z ą tk u , to sam o  łą c z e n ie  w ózków , ja k  w c z o ra j, 
p rzed  ro k iem , p rzed  la ta m i. Po k a ż d y m  d ż w ię  
k u  h a k ó w  c h w i la  p rz e rw y . Po ty m  zn ó w  
d ź w ię k . Po tym  zn ó w  p rz e rw a . I ta k  do ko ń ca . 
S zc zę k  o d ez w a ł s ię  d w u n a s ty  r a z  i F lo rek  r u ­
s z y ł . ja k  z a w sz e , bez p o g o n ien ia . S tą p a  m a ły ­
m i k ro k a m i, jak  d a m a  n a  w yso k ic h  o b ca sach . 
S z y n y  ułożone s ą  na g ru b y c h  b a la c h , tw o rz ą ­
c y c h  n ie sk o ń czo n y  łań c u c h  ż e b erek , m ię d zy  
k tó rym i je s t  ta k i sam  n ie sk o ń czo n y  łań cu ch  
dołków . W ag o n y  ja d ą  s z y n a m i. F lo rek  id z ie  
obok n ich . s t a w ia ją c  k o p y ta  u m ie ję tn ie , n ieo ­
m y ln ie , a k ro b a ty c z n ie . O m ijt d re w n ia n e  ż e ­
b e rk a  i o p ie ra  k o p y ta  o dołk i, k a ż d e  o in n y .

JAK DŁUGA LINIA, FLORKOWI NIE ZDA- 
RZY SIĘ T*ZA«NĄĆ KOPYTEM O BELKĘ, 

CZY ŻELAZNĄ SZYNĘ.
P r z y z w y c z a je n ie  i d o k ład n e  o b lic z e n ie  —  roz­
p ię to śc i k ro ku  —  F lorek  u m ie  l ic z y ć l  —  s ą  
o cz am i w  c ie m n ic y  ch o d n ikó w . C ią g n ie  łb em , 
n isko  o p u szc zo n ym , a  p o c iąg  d w u n a s tu  w ag o ­
nów  k lek o ce  k ó łk a A i, k tó re , g d y  z m ia ż d ż ą  le ­
ż ą c y  n a  s z y n ie  o k ru ch  w ę g la , w y d a ją  z g rz y t .

M ięd zy  f i la r e m  a  p o d szy b ie m  je s t  d łu g a  i 
n ie p ro s ta  d rog^  C h o d r ^  w ię k s z y , m n ie is z y .

w y ż s z y , n iż s z y , k i lk a  c h o d n ik ó w  p o c h y ły c h , 
w re sz c ie  p rzekop  i k a m e ra  p o d szyb o w a . T u  
w ó zk i id ą  ju ż  w p ro st do k la tk i  w y d o b y w c z e j, 
k tó ra  k ie ru je  je  do so rto w n i, a b y  d a le j  o d b y ­
w a ły  m e c h a n ic z n ą  w ęd ró w k ę  a ż  do w a g o n u  
ko le jo w ego .

N a p o d szy b iu  c z e k a ją  w ó z k i in n e , opróż­
n io n e  H an y s  z a p rz ę g a  F lo rk a  do now ego  po­
c ią g u  i w r a c a  t a k ą  s a m ą  d ro gą , n a  f i la r .  Mo­
r a w ie c  id z ie  z t y łu . On z a w sz e  w le c z e  s ię  z a  
o s ta tn im  w ó zk iem . Po d ro dze s p o ty k a ją  gó r­
n ikó w , z a ję ty c h  ró ż n ą  p ra c ą . O św ie c a ją  so b ie  
n a w z a je m  tw a rz e  k a rb id ó w k a m i i n o z d ra w la -  
j ą  s ię . S z c z ę ść  B oże, P rz y b y ła , sz cz ę ść  B oże 
H a rśn ik . A lbo p rze c h o d zą  m im o , m ilc z ą c  ja k  
w  o b ra ż e n iu .

N a k i lk u  c h o d n ik ac h , z k tó ry m i k r z y ż u ją  
s ię  c h o d n ik i, w yło żo n e  torem  k o le jk i H a n y s a , 
M o raw ca , F lo rk a  i S iw k a , n ad  s z y n a m i k o le ­
jo w y m i w is z ą , n a c ią g n ię te  ja k  n a  s łu p k ac h  te ­
le g r a fu . ' g ru b e  l in y  d ru c ia n e . W p ra w ia n e  w  
ru ch  w  u k r y te j  z b oku  k a m e rz e  m otorów , p ły ­
n ą  w  n ie sk o ń czo n n o ść  pod s tro p am i, c ią g n ą c  
ta k  w ęże  w ago n ó w . N a in n y c h  znów  ch o d n i­
k a c h  w a g o n y  c ią g n ą  s ię  z a  m a ły m i s a p ią c y ­
m i p a ro w o zam i a ito  z a  z g ra b n y m i loko m o ty­
w a m i e le k t r y c z n y m i. Są to ch o d n ik i, n a  któ­
ry c h  g ru b e  l in y  d ru c ia n e ,

PAROWOZY I LOKOMOTYWY ELEKTRYCZ­
NE ZASTĄPIŁY KOLEGÓW —  GÓRNIKÓW 

FLORKA.
Koła wagoników kolejki w ydają bezdźwięcz 

ny stukot Florek idzie z boku szyn, stawiając 
kopyta umiejętnie, nieomylnie, akrobatycznie 
Hanys tuż przy pochylonym karku Florka 
Na koAcu ciągnie się Morawiec.

(Koniec pierwszej cz$ścL)'

Medal pamiątkowy, ja k i  w yb ity  zostanie 
przez mennicę angielską z tytułu koronacji 

króla Jerzego VI.

Wypadek na kop. „Lech”
Na kop. „Lech“ w Nowej Wsi w czasie 

pi асу przyciśnięty został wozem do obudo­
wy szybu cieśla górniczy Franciszek Polok, 
coznając ciężkich ran. W sunie groźnym 
ofiarę wypadku przewieziono do szpitala.

Ostatnie strajki
na Śląsku Cieszyńskim

W lasach państwowych w Wiśle (Śląsk 
Oeszyński) zastrajkowało 150 robotników i 
furmanów, zatrudnionych przy robotach 
Ic-śnych. Zażądali oni podwyższenia zarob­
ków od 20 Jo 30 procent oraz zwrócenia 
potrąconych w latach 1935—1936 „20-gro- 
srówek“ od metra ściętego drzewa. Wy- 
>ъсЫ również zatarg w fabrykach Brewil- 
'er i Urban w Ustroniu, gdzie robotnicy w 
irzbie 545 przystąpili do strajku okupacyj­

nego. Przyczyną bezpośrednią wybuchu 
strajku było to, że dyrekcja fabryki nie 
chciała wycofać wydanego w dniu 1 lutego 
zarządzenia, według którego ustalono dla 
całej załogi 15-minutową przerwę celem 
spożycia posiłku. Przerwę, tę robotnicy 
mieli odpracować po godz. 15-ej, względnie 
23 30, tj. wtedy, kiedy normalnie kończyli 
swą pracę. Strajkujący zażądali również 
rodwyżki płac o 20 proc. dla robotników, 
aórzy w akordzie nie otrzymywali pełne» 

go zarobku.

Wydobywamy więcej 
węgla kamiennego

Produkcja węgla kamiennego wykazała 
w roku 1936 znaczny wzrost w porówna« 
niu z rokiem uLiigłym. osiągając w tymżl 
reku 29.747 tys. ton, wobec 28.545 tys. ton 
w roku 1935. W roku 1934 natomiast wy­
dobyliśmy węgla kamiennego 29 233 tys 
ton. W poszczególnych okręgach węglo* 
wych wydobycie węgla przedstawiało się 
następująco: w województwie śląskim wy­
dobyto w roku 1934 — 21961 tys. ton, v r  
roku 1935 — 21.132 tys. ton, w roku 1934 
— 22-091 tys. ton. W województwie kie- 
eckim — 45.388, 5.433 i 5.664. W woje:  

wództwie krakowskim — 1.884, 1.981 i 
992. Maleje natomiast z roku na rok wy­

dobycie węgła brunatnego. W roku 1934 
■wydobyliśmy go 26 tys ton, w r. 1935 — 
18 tys. ton, a w r. 1936 już tylko 14 tys. 
ten.

K r u p t k a j a  — w d o w a  po Leninie, k tó ra , 
z w ią z k u  z o s t a t n im i  p r o c e s a m i  p o l i t y c z n y m i  
w  M o s k w i e  p o p a d ł a , w  n i e ł a s k ę  u  S t a l i n a .



go w Katowicach zasiedli w dniu wczoraj­
szym rewident celnv z Chorzowa Broni- 
SitfW Stabik.. kontroler pocztowy Józef Je­
leń i handlowiec z Katowic Mordko Sza­
reck i (ul. 3-go Maja 32 ). Wszyscy oni od­
powiadali za poszkodowanie Skarbu Państ­
wa na ponad 1.U00 zł. Według treici aktu 
oskarżenia sprawa przedstawia się następu- 
jąco:

W dniu 5 marca ub. roku, nadeszła do 
Katowic przesyłka zawierająca 156 zegar­
ków szwajcarskich nadesłanych przez firmę 
„Gunziger Freren, Rosieres“ — Szwajcaria. 
Przesyłka ta fiiłresowana była do firmy bra­
ci Szanieckich Ï dołączone do niej były 
wszelkie potrzebne dokumenty celne, a

skarżenia.
W czasie wczorajszej rozorawy sąd

p’ zeslucnał oskarżonych, oraz szereg świad­
ków, po czym nastąpiły przemówienia pro­

kuratora, który domagał się surowego wy­
miaru kary i obrońców. W wyniku rozpra­
wy, która przeciągnęła się do godz. 5 po 
południu sąd zapowiedział publikację wy­
roku w tej sprawie na piątek godz. 12.30.

Katowice — K ra k ó w
. . . . .  Katowice, 10 lutego. 

J a k  się dowiadujemy, rozpatrywana jeet 
obecnie między zainteresowanymi czynnika- 

■ T “ " j  ~1 “ i mi sprawa uruchomienia komunikacji auto-
\л?с dwie dek.aracje,_ świadectwo pocho-j busowej między Katowicami i Krakowem
02enia i Adres пптп :пю т. Prvpcvîkf» *■/* N’a linii __ _» -Ocenia i adres pomo;nicz^. Przesyłkę tę o- 
trzymał celem dokonania odprawy celnej 
rewident Sztabik, który tego samego dnia 
oaprawy nie dokonał, tłumacząc to pew- 

, nymi formalnymi brakami, natomiast uda 
si  ̂ do mieszkania adresata, gdzie razem ; 
Mordką Szanieckim ułożyli plan celem do 
konania oszustwa celnego.

Stabik i Szaniecki ułożyli się w ten spo­
sób, że zadeklaruje się przesyłkę jako za­
wierającą części do zegarków, od których 
cło jest znacznie niższe. Następnego dnia 
kontroler pocztowy Jeleń bez uprawnienia 
wydał przesyłkę złożoną tymczasem w eks­
pedycji pocztowe; StabikowJ wraz z doku­
mentami. Stabik dokumenty zniszczył, wo­
bec czego zaszła potrzeba sporządzenia no­
wych zastępczych. Czynność tę zlecił do 
wykonania niższemu funkcjonariuszowi, 
k'ôremu uprzednio wydał odpowiednie in­
strukcje. W ten sposób na deklaracjach za­
stępczych stwierdzono, że przesyłka zawie­
ra części do zegarków, a następnie Stabik 
obliczył cło w kwoiie 33 zł 70 gr zamiast 
1267,20 zł i usiłował odebrać ponownie 
przesyłkę z ekspedycji. Tu jednak oszustom 
powinęła się noga, gdyż władze były już 
powiadomione, o nadużyciu. Stabika, Sza-

Na linii tej miałyby — według informa- 
cyj, uzyskanych przez nas — Kursować no­
we, udoskonalone wozy śląskich Linii Auto­
busowych, które przebywać będą trasę Ka­
towice — Kraków w przeciągu dwu godzin.

Ruch na . tej linii rozpocznie się — o ile 
konferencje zakończone zostaną pozytyw­
nym wynikiem — z wiosną br. i odfbywal się 
będzie na ulepszonej szosie, niedawno odda­
nej do użytku. Inicjatywę uruchomienia li­
nii autobusowej między Katowicami i Kra­
kowem, która to sprawa wałkowana była już 
od szeregu lat, szeroki ogół, a szczególnie 
sfery kupieckie, powitają z wielkim zadowo­
leniem.

S i r  H e n d e r s o n  — n o w y  a m b a s a d o r  
w  B e r l i n i e .
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Km-Iim  zawodzi
Na przestrzeni między Katowicami ildworoem, tak że pasażerowie musieli nrze- 

Krakowęm kursuje od pewnego czaeu wagon straeó, dzielącą ich od stacji, przebyć pie- motorowv zwanv Lny-ТпгплНо — ________. .  . . P emotorowy zwany Lux-Torpedą, mający za 
zadanie w stosunkowo szybszym czasie niż 
pociąg pośpieszny przebywać trasę Kato­
wice — Kraków. Z motorówki tej korzysta­
ją  z natury rzeczy osoby, którym zależy na 
pośpiechu i z tych czy innych powodów nie 
mogą korzystać z pociągów normalnych, 
wychodzących z Katowic w stronę Krakowa 
we wcześniejszych godzinach porannych.

Nie zawsze jednak Torpeda odpowiada 
swemu celowi, co na przykład — jak nam 
donoszą. — w ubiegłą sobotę wyjechała z 
Katowic zamiast o godz. 8,18 dopiero o 
godz. 8,34, a do Zabierzowa przyjechała do­
piero na godz, 10, ( ! )  przy czym zatrzy­
mała się w dodatku na 300 metrów przed

szo, grzęznąc w błocie po kostki. W Zabie­
rzowie musieli pasażerowie przesiąść się na 
pociąg osobowy, który przybył do Krakowa 
dopiero o godz. U.

Wielki Post, ustanowiony w 
chrześcijańskim na pamiątkę postu :22№* 
stusa i mający na celu należyte przyg jbw ^  k 
*anie wiernych do Komunii wielkan°f.B e Jod

____ L ____^u<-reścil^’
’  -****• п г д ъ д и у ш  UU lY O rn U I lll •• , ,
si^ga najdawniejszych czasów chrzcściF* ^ 
srwa. W początkowym okresie był 9° , 3  й* 
dzo ściśle i surowo przestrzegany. ^  6 
sie 46 dni jego trwania wolno było sp° ц, 
wać tylko raz dziennie bardzo skrornoy P , * Wietjn 
sriek, składający się z chleba, wody i 0 L- P.

. ----------  przy czym spożywano go dopiero ^  J s  dJ°,dz'
Tak więc podróżni, którzy obiecywali so- rem, po nieszporach, przez resztę zaś o V| 1
. 7P  ПАЛй Tir 1Г г о 1/л п т 1а  1гн Л^1.а  « »а  k .« j _  n i  . • î ’i ^ S2bie, że będą w Krakowie krótko po godz. 9 — 

przyjechali z dwugodzinnym opóźnieniem. 
Podobno powodem opóźnienia i przerwania 
jazdy Lux-Torpedy był brak., benzyny.

 ̂Jak nas informują, na podobne niespo­
dzianki motorówki pasażerowie nie po raz 
pierwszy zostali narażeni. Powołane czyn­
niki powinne w interesie dobrej opinii ko­
lejnictwa zapobiec w przyszłości tego ro­
dzaju przykrym niespodziankom, które pasa­
żerów narażają na zawody, a nieraz i koezta.

NIE WOLNO BYŁO NAWET - •
PIĆ SZKLANKI WODY. i* **  te

CzAlB nZ biegiem czasu rygor, dotyczący P°f. 
ma złagodniał. Posiłek postny P1̂ - a0. 5^1"' 
no na środek dnia, wolno było pic ,Tte
Można było jeść ryby, w późniejszy 1̂ w 1»*«)

_* . _ . • i • a /i rtr., L  isit — ptactwo i nawet ssaki wodne;
XVI wieku włączono do liczby j ^ jrüпл
postnych mleko, masło, sery poa "^ейи, 
kiem składania specjalnych opłat оз л 0.. ‘ Si 

Kościoła, Z tych to. opłat od masła P

Mysłowice, 10 lutego.
W ubiegły poniedziałek w godzinach wie­

czornych strażnik kopalniany zauważył na 
torach kopalni „Mysłowice" jakiegoś nieznane­
go osobnika w chwili, kiedy ten nsiłował skraść 
żelazo. Strażnik zbliżył sie do owego osobnika, 
celem wylegitymowania go i zatrzymania. — 
Ten jednakże stawił opór strażnikowi i zajął 
wobec niego postawą zaczepną, a wkrótce po­
tem wywiązała się między nimi szamotanina, 
w czasie której strażnik dobył s kieszeni re*

! dzi nazwa „maślanych: wież“.
I nabiału wolno było, zgodnie z ä n'sdzi

picza Juliusza III (1550—1555), f
laika. Biedni nr?w nnctllrit ■» iaiek ODO <tjajka. Biedni przy posiłku z jajek 

j n.‘ byli zmówić trzy „Pater“ i trzy »
№ л J

wolwer i oddał strsał w stron« napastnika, 
trafiając go w klatką piersiową. Rana okasała
sią bardzo powataą. Postrzelonego odstawiono 
do szpitala Spółki Brackiej w Mysłowicach, 
gdzie walosy se śmiercią.

W czasie dochodzeń stwierdzono, że ran-1. . ---------- ■;
n>m jei^ snany jo* policji, karany^ kilkakro- | była przez długi czas kwestia SP [eCZniä

. . .
0.^ гв

I . / - ------ ----/ ***”
I bogaci — złożyć jałmużnę.

Przedmiotem dyskusji tcolog/^jijjSj^y^
— j — rn |W .. e u u u j  j u a  Ł U i a a y  кикакго* I *- /*«■
tnie ta  kradzieże i rabunek Emil Frysstacki. dziczyzny
Ostatnio sostał skazany na 8 miesięcy winie­
nia i w tych dniach miał rozpocząć odsiady­
wanie kary.

. ш и Й1 l iW Q u a  -Г • zn№  ̂ s.-.д!
wodnej i czekolady. О
mo, żc nie lamie postu sp . f(jrejzdecydowano,____ ___

ne chudej dziczyzny, tj. takiej, . 2

V • , . „ . Cieszyn, 10 lutego. 
Na poniedziałkowej rozprawie przed Są­

dem Przysięgłych w Cieszynie Sąd Okręgo­
wy po zamknięciu przewodu sądowego i 
przemówieniu prokuratora oraz obrońców 
zadał jedno pytanie przysięgłym a miano­
wicie: „Czy oskarżony nawoływał zebra­
nych w dniu 1 maja 1936 r. do zmiany ц- 
stroju państwa w drodze rewolucji?“ Po

krótkiej naradzie przewodniczący przysię­
głymi p. Szuster ogłosił werdykt przysię­
głych, na podstawie którego przysięgli od­
powiedzieli _na zadane pytanie: ośmioma 
głosami — nie, 1 głos — tak, trzy zaś kart­
ki oddano czyste. W tym etanie rzeczy S. O. 
pod przewodn. s. o. dr Garbueińskiego u- 
wolnił oskarżonego od zarzuconego mu czy­
nu. J

przyrządzona na wodzie i п1СЫГ*'еГгусу 
I domieszką z mąki fasolowej lub cieC1

Niedopuszczalne i
SUROWO KARANE BYŁY 
SIE WTT7T 1ГП7Г^ ПОСТИ 51W

*et

WIELKIEGO POSTU 
WANIĘ MIĘSA.

N urek ‘po lskiej m arynark i wojennej.

4miesiace aresztu za obrazą 
kanclerza Hitlera

Sąd Apelacyjny w Katowicach rozpatry- 
wał sprawę wydawcy rybnickiego czasopi-
TVnnvA ^  ,h e  V o ik s z e itu n g “  A r t u r a  
i  ru n ic n a rd ta , o sk a rż o n e g o  z  a r t .  I l l  p a r  2

l°erzar iH ? t w t Wy p a ^ w a  n ie m ie c k ie g o  k a ń c -  
; 1 ’ P °Pe}nio n ą  w  2 -ch  a r t y k u ł a c h  
p r a s o w y c h  w  s ie r p n iu  1934  r .  W  p ie rw s z e j  
in s t a n c j i  w  S ą d z ie  O k rę g o w y m  T r u n k h a r d t  
s k a z a n y  z o s ta ł  n a  10 m ie s ię c y  w ię z ie n ia . S ą d  
A p e la c y jn y  po  ro z p a t r z e n iu  s p r a w y  w y d a ł  
w y r o k , s k a z u ją c y  o sk a rż o n e g o  n a  4  m ie ­
s ią c e  a r e s z tu ,  k t ó r a  to  k a r a  p o d le g a  am n e -

Ш т  m Mie
>• 

Ä :

. zwłoki nieznanego mężczyzny, zaczadzonego 
prawdopodobnie gazami z  hałdy. Zwłoki 

’ przewieziono do kostnicy szpitala św. Jó­
zefa w Mikołowie. Przy zwłokach nie zna­
leziono żadnych dowodów osobistych, dlate- 

'go identyczności dotychczas nie ustalono.
Opis zwłok: wiek około 25 lat, wzrost 165 

cm, szczupła budowa ciała, twarz Wada okrą-

• j  ,  •  » ł u « 1* j  U A lJV li
jedna brązowa, druga czarna, oraz kurtkę 
brązową, białe trykotowe kalesony, czarne 
wełniane skarpetki i  czarne wysokie trzewi­
ki sznurowane.
.Wiadomości, któreby się mogły przyczy 

nic do ustalenia nazwiska i pochodzenia de­
nata, należy kierować do Poster. PoL w Ła­
ziskach Górnych.

Za złamanie tej surowej reguły z 4|ka p'
Karola Wielkiego stosowano ° ^ t l zriioTl1 ; •v.,''VyR 
Zwyczaj ten_był tak mocno zak° t 
na zachodzie, że król francuski) .
Święty, podczas choroby nie n l 4
zalecenia lekarskiego, wypić bu . 
kurze, gdyż nie miał na to zezwo 
go spowiednika. 2 ic b o “

W Polsce, jak i gdzieindziej
------ ^  w  I I а у Ш г - 1-  г Г > г 0  *—*

drwniej

t e n

■SÄ vna,

B a n d y t a  O r  u s z k a
nadal nieuchwytny

Dnia 7 bm. ok. godz. 21 natknął sią patroli Bezpośrednio przy tym zaiścłu м Ь п т т п
B n « k l> t o .K łu to w rtlw , Ю.poszukiwanego sa zabójstwo i cały ssereg 

śmiałych kradzieży na terenie Białe] i Bielska 
. Qru“ k«> który na widok patrolu od- 

Zamiast W kurzu i w „пл ./  f  „8łr,a!ów w Jego kierunku. Za ucieka- 
..... . , _ S3dZy p0drÓ'  I *1су“  policjP oddała kilkanaściei u f e m v  1 П Т Р Н  . .  „  .  ;  J  1 1 ? ; W pew ej«' o d o a la  k i lk a n a ś c ieżujemy LOTEM w czystych przestwo* *fłał<iw — prawdopodobnie nie celnych —

rzach tanio •— bezoiecznJe —  szvbko ffl?  °_ni,î ka k»«y*‘«iąo « oiemności zdołał
sbieo. Za Gruszką pościg trwa dalej.

ry w czasie pościgu ułatwiał ucieczkę bandy- 
cią i ostrzegł go o zbliżającej się policji. Bako- 
wskiego odstawiono do aresztów sądu grodz­
kiego w Białej do dyspozycji prokuratora.

Zajście miało miejsce na Leszczynach o- 
bok Białej w restauracji Kuimy, w czasie od­
bywającej się tam zabawy.

dzie, w krajach katolickich, r o z p  ̂ ej ziel
drwniej Wielki Post od t. zw. < на1ц
Siedemdziesjątnicy, p o p rze d za ją c e j a te> U Jiinaie
noc o dziewięć tygodni. Obecna .̂ ypa
niedzieli „starozapustna“ — ^с.° d o ^ 0'  ^ !str
dla w bieżącym roku 24 stycznia £ & * 
dzi, że i w Polsce niegdyś od n‘ P°5j
czynano. Dziś, jak wiadomo, 0
rozpoczyna się w środę PópxeJ= °i D jL f 
posypania głów wiernych pop» . jjtof / 
mej było to stosowane wobec ty ^  pub . г
przez swe przew in ien ia zasłuzy t3w3
czną pokutę. Boso, odziani w 
pod drzwiami kościoła i czym n  
swych grzechów. Kładziono n г  P 
sienicę, posypywano głowy pop cZe: 
pokropieniu wodą święcony k°s ■.
stosownej pokuty wprowadzań^ ^  
ła, gdzie leżeli krzyżem^ 0 ,
kom wolno było do j-doania- л
Wielki Czwartek, w dzień p°J ^  г ц )

Ч а  
U:

^d;

Щ

'O ' 4  ^ 1

K]\
w * ! 

> e .
«i-

w lciKi v_zwaricn, w i  - , <>!,?•-SckJ’'
ustały publiczne pokuty, P° д . &• 
pospywania popiołem.pospywania popiołem.
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ffcfe s p c r ic iv e  я wychowanie fizyczne

w Katowicach w dniach 13 i 14 bm.
bnał»!” “ '”*5 °  do K ato w ic  do-
f d • h'0lke!stów W iedn ia  napew no sporto- 
j i  rCŁn°ść ś lą  sika p rz y jm ie  z p raw d z iw ą  
^  : 3> gdyż w sz y sc y  s tę sk n il i  s ię  w  K atow i- 
)s,Za dobrymi m eczam i h oke jow ym i. N ie s te ty  
fekt лГ rozg'r yw an y ch  m istrzo stw  ś lą s k a  i 

O. Z. H. L . n ie m ógł ko ntynuow ać 
L  ProS ram u  m iędzynarodo w ego . Oberonie 
jj ? W iedniem  rozpoczną d ru g ą  s e r ię  im - 
, /f'-ÇdzyTiarod-owych, w  k tó rych  p rócz A u- 
"  *  u jrz ym y  je sz c ze  A raglików , N iem ców

(U ïiia  , S o sn o w iec ), K ilian — F ry c h e l— R ydzek  
(09 M ysło w ice ),.
"  W ym ien ien i g ra c z e ' wimni s ię  s taw ić  na 

S z tu czn ym  T orze Ł yż w ia rsk im  w  c z w a rte k  11 
bm. o  godz. 20,30 z w łasn ym i b u ta m i pończo­

cham i i  spodenkam i, o raz  k i ja m i. K o szu lek  d la  
team u  „A “ d o sta rczy  K . S . D ąb. a  dila team u  
, 3 “ K . S . Pogoń. Ze p u n k tu a ln e  p rzyb yc ie  i 
obecność w yznaczo n ych  g r a c z y  odpow iedziaJn i 
s ą  k ap itan o w ie  p oszczegó lnych  d ru żyn .

Idor апдге^^Щ  św ia ta  K anadę.
i*(Cîe .  n r : . j . . . .  ;ге z W iedn iem  d o szły  do sk u tk u , ponię- 

j^ r *'a  n>6 w y je c h a ła  na. m istrzo stw a  
, ° Londynu, miimo, iż  dysp o n u je  p ie rw - 

n f l ł l t f r i .^ги^Уп5 narodow ą. Z daje s ię , że po- If IIPlHK n'e(>becności A u str iak ó w  w Londynie 
*1  IIIIi l l  I f  » ;  zaŁai,g> Mutbów w iedeńsikich ze 
Jw  |JU * au s tr ia c k im .

kościele a;. Wladomo, A u s t r ia  d ysp on u je  d z iś  tfwo- 
w  r h n 4t5'ia.2№̂ e s iln y m i k lub am i w W iedn iu , a  

P ostu t0. c 0LC:'e W ien er E is lau f-V e re in  i En-gelman 
tę  Г Х с к Ч Г ,  te k lub y  is tn ie ją  i o p a r te  s ą  o w łasne 
vielkanoçp 1  ■ e lodowiska w W iedn iu  i w ych ow ały  ca ły  

chrzeiciJan J^ le n to w c n y c h  g r a c z y  hokejow ych .t l i *  )У\(кА * -* " V  IfW U Jb U  i. Łk v,*« Jf liV Q v JV  łł ^

b y t 00 j a ,ei?€zK y  m a ją  doskonale  o pan o w an ą ja -  
v  ty  o k r ^ t i ^ ^ a c h ,  a  g r a  ich  o p a r ta  je s t  n e  sy s te -  
hvlo sp o ż f ^ ' ^ y i n y r n .
i mnv P0*5 г №• asŁa*6n :a  sk ład u  team u  ś lą s k a  n e  pae- 
/ *  'arzW  3. r 'edriie“  w dn iach  1 3  i 14 bm. kp t. S .  O. 

? eczfl^ « » p' M iku ła z a rz ąd z ił  n a  c z w a r te k , 11 
[ero  WJ ,b  ̂ 21 w ieczorem  tren in go w e sp o tka- 
zti{ vl ( jj  b arn ów  ś lą sk ic h , do k tó rych  wyzrne-
r T  W Y 'v^ sie  У SZere£ now ych g ra c z y , k tó rz y  w yróż- 

7E T  ^ *  m istrzo stw ach  Ś lą sk a .
DY* b ;  u team u ,Д “ p rze d staw ia  s ię  n astęp u -

nnszCZ^ertJ^b1̂  ( p °g o ń ) , Thomipson— A nit (D ąb ), 
\CY ^ „ V s io ^ w -  — K n iciń sk i (D ąb ), G órecki— W i- 

S m a c z e k  (P o g o ń ).
5 V>C krcv^fcz /team u , 3 “ s Marcod (09 M ysło w ice ), 
jszyiO 0 № nia Sosnow iec) — W ojak  I (09 M y-

' Urzoń— S m ith  (P o go ń ) —  B a lc e r

« ‘fp °ÿ r*L  ̂ Krakow  ;
Prócz

SLA  VIA RUDA

z  b u llî  to« -^ zielS W Sali Sokoła w  Krakowie odbyło

да‘ уа,апе
P°Z nic *■ w śr^ac*ze muszej Uusa 11, w piórkowej Uu

nip istn i ni
Sukces Ś lą za kó w  w  biegach patrolow ych

(Od w łasn ego  ko respondenta).

Wv dtttadU tu teigps-br.'odbyły s ie  b iegł- patro : 
low e h arce rek  i h a rc e rz y  w  ram ach  N arc ia r ' 
sk ich . M istrzo stw  ^H arcersk ich ,. . o d b y w a jąc yc h  
s ię  w  Zakopanem .

W aru n k i śn iego w e b y ty  k iep sk ie  śn ieg  cięż 
k i m o kry . C hw ilam i padał d eszcz . S ta r t  i me 
t_ zn a jd o w ały  sie na A ntałów ce . P rz eszk o d y  
na tra s ie  o be jm o w ały  uaijważnie-isze d z ia ły  w y ­
szko len ia  tech n icznezo ’. i te rv stv czn cg o . _ tak ie  
sto su ie  s ie  w  h a rc e r s tw ie  P o la c y  z № е т ,е с  
\Vvstawi*lłsczterv: z e sp o ły : 2 z B yto m ia ; 1 i  O’ 
pola M  .a«Q iiw ię< y 4  v .
• B iè «  'p a t io to w y  sko ń czył s ie  w sp an iałym  

S takcesen i^ S laza^ ó w :'b o w iem  2 d ru żyn a  h arce ' 
rzv  z- Blielüfea -zdobyta Щ konku ireńćii. śettiOrów 
p ie rw sz e  m ie jsce . P o d k reś lić  n a le ż y  fee nr e ^  
see ' trt- .«w® |R®iąną.;dgnżyj.a zdobyła już po :&i 
d ru g i ;  z.-feoiei. - p rz yw o ż ąc  ty to t m istrza  Poi.skJ 
Z H .' Pv^na^Slaskv •

W yn ik i ;  zaw odów  w  b iegu  p atro lo w ym  śą  
n a step u jące : , -.-v-- ■ . • !:

1) G RU PÄ -JÖ ^IO R E K :. : , 
1) HJÿf^ 2^ед<йле!.б1 pkt 2) III Druż W ars^ .

78, isk|> ̂ 4  pkt.
2) GRUPA- ̂ ĘN  Ю RCK :

• 1) U D m ż. W a tsz . 77 pfct 2) HKN M ikołów
79 pkt 3) K ościelisko I 49 f , i v t ‘

BIEGI PATRO LO W E HARCERZY
tS M to w IS fc i il iw y tf f i-140 );v r ; • %

1) Ô RUPÀ JU N IO ftö W : '■
яш ягтп »^  - , 1) XVI Druź W arsz . IÔ8 pkt. 2) T N ow y'
,.-k, si a v i a s p o t k a n i e  zespołów p ięśc iarsk ich  107 3) щ  B ie lsko  J05 pk-t 4) II Zako
:z , [ З  гр̂ ; « « d a  — TS- W isła zakończone w yn i-  pa.n^  jotf pkt MKN Zakopane 99 p k t . II B ię jsk o

96 piet 7) P o la c y  z B y to m ia  91 pbt.:У tenh UL

)lo g jcz ^ y ś la n e j  o fen syw y . Na w yróżn ien ie  za

. o b O W K ^ ^ H aL  “ UM“  — i ą .  vy is ia  zasonczonę w-уш- 
k v Ave V il0lt|ie n Wym 8 :8 - Spo tkan ie  stało n a w ysokim  
;rZ'  ” № гац uży n a  gości pod względem  techniez- 

, p  o 2et>towata k ilku  b. dobrych zaw odni­
li4 O tyn ie  i um iejętności przeprowadza-

br  1 -nic № śp j  m uszej uusa. u ,  w piortiuwuj uu - 
QstateC ü ‘ei I’etferek i w półciężkiej Kowacek.
ii sp o ży f  :йЛч'айе P rządzik  (W ) w y g ry w a  przez
. -  4 tli0 Usa ^  W spo tkan iu  tow arzysk iem  Przą
b . г nâ aga ,Pl-zew agi w I i II rundzie rem isuje. 
iOX*1- , i \  ^ g u c ia : G rela (W ) rem isu je  po mało 
i  m ^ 1 n ,t bl4 ą  Walce z Englem  (S). 
fatszO^3 , k!,;bl!iee?,l?l6rliovva: U ojrzo  zap o w iad a jący  s ię  
-.gcfcfZjtfr ^  0|дзевд p rzeg ryw a  n ieznaczn ie  n ą  pun-

J1 JS s,ekka: M oszkowski (W ) w y g ry w a  przez 
i  ' î  Ü ia lasa (S) w trzecie j rundzie.

S W ,  b redn ia : A lieczysław ski (W ) rem isu je 
t;6 Л* F la v ia ) .
t;. !*а pUni f i a:  -Niwiński p rz eg ryw a  n ieznacz- 

, ^ z Peterkiem  po morderczej w alce,
PHZ6Z cato r«n d y  pr/ez oby-

Z 4 ! al S  n 'ków-
tre  ‘r,n1 Żbik (W ) po bardzo ładnej
0 rz6 , ■], ' k,'4j. yWa w ysoko n a  p un k ty  z Kowackim

Lu1* W  a?a. •
’• I min10 ^ |(ЗпвС1|5гк а : Szczerba (W ) p rzeg ryw a  przez 
' ! ,i Я* к У ^ Т , 0- w trzeciej rundzie  lo  W łodka (S ). 
^  . c«re' w r in gu  p . Turecki,, n a  p un k ty  dr
ico* ^

w
S p o t*

B i s o w e  m i s t r z o s t w a

\oCiV1" ' o jJ. *Иес£ - F R A N C J I
t;i g ry  po jedyńczej panów

• ty\e№ •  ̂ han , ,  ° 'v e  m istrzo stw o  ten iso w e Frań* 
^śt “’ale a rc e *^^Bernard. pogrom ca B o ro try  

- • 7VPa* Пъ»6в1еп,|, Dokön at n iesp o dz iew an ie  sw iett.'ego  
a s,tosunk u  6 :4  6 :4 , 1:6, 3 :6 . 9:.7.

i i '  ! Vlc ' w g rz e  m ieszan e j -zd o b yła
I p ° s on5t  6 Le.4nf. t^orotra, b iją c  w  fin a le  p a t?

4 SI,A  QT 7 :5 - 6 :г -

1 cZ>p U "  s 11 ł y ż w i a r s k i m  m i s t r z e m
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^ tn T Ï ^ id tn  0  godz_. 18 -te j w s a l i  re s ta u ra -  

W ^ e n i e  r, W, ,a êJ> P ia ć  K o śc ie ln y , w alne 
* a  k tó re  z ap ra s z a  s ię  w szy s tk ich
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2) G RU PA SENIORÓW :
1) II B ie lsko  П5 pkt. 2) XX D ąbrow a GfSrnl* 

oza 111 pkt 3) Zespól Kom Chor. b o sn ó w ^ c  
110 o k t 4) HKN W a rsz a w a  108 pkt 5) III B i i ł a

107 pbt 6) K rąg  S t  H a rc , N ow y S ą c z  106 
pkt 7) Buc z acz  104 p k t 8) 1 P o la c y  z Opoia 
101 okt
• OstałL.1 dzień  N arc ia rsk ich  M istrzostw  H ar 
с  er sk ich  w  n iedzie le  d n ia  7 luttebo br w yp ełn i’ 
ty  b ieg i o O dznakę S p raw n o śc i N arc ia rsk ie j i 
skoki o tw a rte  na K rokw i

Do b iegu na 12 km  o sp raw n ość  zgłosiło  sie  
okoto 160 h a rc e rz y  T a k ie  sam e b ieg i o spra* 
w ność o dbyły  s ie  d la h a rc e rek

W yn ik i b iegu o sp raw n o ść  b y ły  bardzo  do' 
b re  i w ięk sz a  cześć  h a rc e rz y  zdo b yta  odznakę 
sp raw n ośc i n a rc ia r sk ie j . Ś c is ły ch  w yn ikó w  na* 
r a z ie  b rak  .

G w oździem  program u N arc ia rsk ich  M i' 
ś trzo stw  H arcersk ich  w  Zakopanem  b y tv  skoki 
o tw a rte  na skoczn i rép ro zeS tacv in e i na K rokw i. 
Do skoków  zgłosiła s ie  e lita  skoczków  h a r c e r  
skich  z Zajóncem . C zern iak iem  i Gran-dfeldem 
z HKN zako p iań sk iego  na cze le  P ró cz  tego  s t r  
neto  do skoków  w ie lu  irw .yęh sitoczików z  Za' 
k o p an e g o ..S la sk a  i innych  d z ie ln ic -

Skok i także  odbvtv  s ie  p rzy  n ie sp rz y ja ją  
cych  w arun kach  a tm o sb rycp n v ch

VVaike s to czy li pom iędzy soba z a k o p ja ń c z y  
c y t  Z aion c . G randfeld  i C ze rn iak . P o w ażn ie  
z a g ra ż a li im z aw o d w c y  ś lą s c y  z  B ie lsłta  W y n i' 
k i sk ekó w  w ah atv  sie  w g ran icach  4u do 47 m 
W ysu n ął sie  na czoło C zern iak  z HKN Z ako' 
paiher. k tó ry  skokam i 39 i 44 m (no ta 139.5) zdo' 
b y l m istrzostw o  P o lsk i ZHP D rugi Zajonc — 
s ^ k .i .  32 J ' ^  m . trzec i B ach leda 34 i 40 m.

■ W ieczorem  odbyto  s ie  na sa li So ko la  W  
c z .fs te  w îè è zân le  ń ś iró d  >t :d v P ło p iw  z w y d e z ' 
с о т  A kta tego  dokonał P rz ew o d n icz ący  Z 
H. P  P an  W o iew o da Ś lą sk i Dr. M ichał Gra* 
żyń sk i *,

TegoorCzi.e m istrzo s tw a  P o lsk i ZHP w n a r  
c la r s tw le  w y k a z a ły  w ie lk ą  tęż yzn ę  f iz yczn a  tej 
o rg an izâc ii W id z im y w ie c . że h a rce rstw o  d z r  
s i i i  n a ie itn ie isza  o rg an izac ia  m łodzieżow a w 
Polsce^ w y k a z u je  sw a  żyw o tn o ść  n a k a id v m  
polu.

Ciekawe spotkanie szermiercze w Katowicach
W  sobotę 13 'о т  odbedzie  s ie  w K atow icach  

od d aw n a zap o w iedz iany  m ecz sz erm ierczy  m je 
dzvokregoW v Łódź — Ś lą sk  .Spoakan ię to je s t  
tym  c ie k a w sz e  że po raz  p ie rw sz y  w  P o lsce  
odbedzie  s ie  tróimecz- w è flo rec ie , szp ad z ie  
sz ab li. T rzeb a  zatem  do tak ’ ego spo tkan ia  w y  
staw ać - trzy  kom pletną d ru ż y i.y .
. Ö sk ładz ie  d ru żyn  nie można Jeszcze w  tej 

ch w ili m ów ić, bo àu i Łódź. an i też Ś lą sk  n ie 
u s ta liły  le szcze  d e f in ity w n ie  kto bedzie w a lc z y ł  
w p o szczegó ln ych 'b ro n iach . Na raz ie  w iadom o 
ied yn ie  ty le . że  p rz e c iw n ic y  p rzygo to w u ją  się

b ardzo  s t a r a m ie  Ł odz ian ie  u k o ń cz y li w  n ie ' 
dz ie le  ro zg ry w k i d ru żyn o w e  o m istrzostw o  o - 
k ręgu , po czym  nie trudno bedz ie  im w y s ta w ić  
na ilęp sza  szó stkę  w k a td e i broni K atow lczan ie . 
Poza b a rdzo  s ta ran n ym i tren ingam i zam ie rz a li 
odbyć sp c ik an ie  tren in ?i*a :e  z d ru ż y n a  W o jsko ' 
w egb  K. S . ..K otw ica“ z P iń sk a , k tó ra  jedn ak  
do K atow ic n ie przv'byta

Z aw ody odbeda s ie  w sa li dom u sportow ego  
im. M arsz . Jó ze fa  P iłsud sk iego , p rz y  id Raci* 
b o rsk ie i' w K atow icach . P o cz ą tek  zaw o dów  o 
godz in ie  20

D L A  C I E B I É
praw dziw ego znaw cy muzyki 
S tw o rz y liś m y  o d b io rn ik i^

M A R A T O N
C ZEM PIO N
S T E N T O R

E L E È R IT
DO NABYCIA W  CAŁYM K RA JU

Z WALNEGO ZEBRANIA PŁYWAKÓW
W  n iedzie le  w  sa li  konferencyjne] Państw o* 

w ego  Urzędu W F  i P W  odbyto s ie  doroczne 
wali.® z g r om adzen ie Pol Zw P ły w ac k ieg o  

Obradram przew odn iczył sęd z ia  Sem aden i w 
obecności p rzed staw ic ie li W a rs z a w y , K rakow a, 
L w o w a . Pom orza. P o zn an ia  i Ś lą sk a .

P o  d y sk u s ji nad sp raw o zdan iam i u s te p jją *  
c y c h  _władiz uchw alono  'ab so lu toir.1 urn p rzez  i*
k lam ac ie .' „ ’ ...^ ....  ..ы ь

Na p rezesa  now ego  z a rz ąd u  w yb ran o  kp t. 
M achow icza W icep rezes i — kpt. M achinko i  
d y r . C z y ż  Ten o statn i pełi.ić b edz ie  nadto funk 
c je  k ap itan a zw iązko w ego

P o za  ty m : s e k re ta rz  — p. S ik o rsk i skarb n ik  
— p W dow ińsk i. p rzew o d n iczący  kom isii spor* 
to w e i — sęd z ia  S em aden i, d y sc y p lin a rn e j — 
o. R ask in  re w iz y jn e j — p . S zym ań sk i Człon* 
k o w ie  z a rz a d u : B aran o w sk i. H rehorow icz, Ły" 
żw io sk i. T o m aszew sk i. R udz isz .

W i.io sek  okr poznańsk iego  o n iep rzyjm o" 
w an ie  do Zw iązku k lubów  żydo w sk ich  nie zo’  
stał dopuszczony pod o b rad y  ze w zg lędó w  for* 
m alnych

WALNE ZEBRANIE K. S . ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO KATOWICE.

Z arząd  Kluibu Spo rto w ego  Z. S . w  K atow i« 
cach  z) wo lu je  n a  dizień 19-go bm . w a ln e  z eb ra ­
n ie czflonków Kltfbu, k tó re  odbędzie s ię  w  Szko le  
P o lfcy jn c j p rz y  u l. B a r to sz a  G lowackieigo. Ze- 
b ran ie  odbędzie s ię  w  p ie rw sz ym  term in ie  o  go* 
dżin ie 19 -te j,

na mistrzostwach świata w Chamonix?
.W edług zapow iedzi,, wczoraj w y jech ała  z k ra ju  

do Cham onix n arc ia rska  rep rezentacja  Po lsk i, któ- 
ra  w eźm ie udz ia t w m istrzostw ach, św ia ta ; R epre­
zen tac ja  ta  doznała ^n iespodziew an ie znacznego 
osłab ien ia  przez brak rew elacy jnego  zw yc ięzcy  
biegu n a  50 km o m istrzostwo Polski J a n a  Czep- 
czora (Ś l. K. N.), k tóry w tym  sam ym  czasie  b ie­
rze udział w M arszu H uculskim Sz lak iem  II B ry ­
g a d y  s tartu jąc  w sztafecie Zw iązku Rezerw istów  
z C ie szyn a , Na p ierw szą wiadomość ..o tej p rze­
szkodzie naczelne władze Polskiego Zw iązku Nar­
c iarsk iego  in terw en iow ały u c ieszyń sk iego  oddzia­
łu Z w iązku Rezerw istów , próbując skłonić go do 
zrezygn o w an ia  ze startu  Czepczora w M arszu Hu­
cu lsk im , g d yż  u d z ia ł je g o  w naszej ek ip ie  narodo­
wej w Cham onix m.ożo p rzysp o rzyć  sukcesów po l­
sk iem u narc iarstw u . N iestety rac ja  ta  n ie  przeko­
n ała  zask lep io n ych  w swoich m ałych  am bicjach 
kierow ników  Zw iązku Rezerw istów , k tó rzy  pozo­
s ta li g łusi n a  w sz e lk i»  persw azje. Ostatecznie 
Cł.epcZor będzie b iegał w W orochcie, podczas gd y  
m ógłby z powodzeniem staw iać  p ierw sze kroki n a  
g run c ie  m iędzynarodow ym .

N ależy  w y ra z ić  zdz iw ien ie  i ż a l, że ; Zw iązek 
Rezerw istów  w C ie szyn ie  n ie  m a zrozum ienie d la  
in teresu  ogólnego i k ie ru je  s ię  interesem  w łasnym . 
Dodać trzeba, źe P. Z. N. mógł s ię  o gran iczyć  je ­
d y n ie  do in terw encji, g d yż  n ie  m a on w p ływ u  or­
gan izacy jn ego  n a  Zw. Rezerw istów  w C ieszyn ie  
jako  na n ie  zrzeszony w Polskim  Zw iązku N arciar­
skim . Czepczor też c h y b a  n ie  będzie w dzięczny 
rezerw istom  za un iem ożliw ien ie  mu p ierw szego w 
ży c iu  sta rtu  z ag ran icą , co przed tym  m łodym  i 
u ta len tow anym  zaw odnikiem  otw ierało w ie le  mo­
ż liw o śc i

W obec b raku Czepczora pow stała konieczność 
z rezygn ow an ia  zo sz ta fe ty  4X 10  km , a  w dalsze j 
konsekw encji z rezygn o w an ia  także i z tych  zawo­
dników , k tó rych  udział w  eksp edyc ji p rzew id z ian y  
b y ł  głównie ze w zględu n a  sztafetę. Zawodnikam i 
tym i b y l i :  K arp ie l i O rlewicz, zgłoszeni w praw ­
dzie do in n ych  konkurencji, a le  b ran i pod uw agę 
przede w szystk im  d la  sz ta fe ty .

Po tej zm ian ie  skład  d ru ż y n y  sta rtu jące j w  m i­
strzostw ach , św ia ta  w  C ham onix obtim uje : Broni­

sław a Czecha, S tan isław a i  Andrzeja M arusarzy , 
Nowackiego Edwarda i Sch ind lera Jan a . W  ram ach 
już uprzednio dokonanych zgłoszeń zaw odnicy ci 
startow ać będą jak  następuje : w b iegu zjazdow ym , 
sla lom ie i kom binacji zjazdowej — Czech Broni* 
sław , M arusarz S tan isław  i Sch ind ler Jan , w  o- 
tw artym  b iegu 18 km startować będzie Nowacki 
Edward, w b iegu złożonym (18 km i rkok) starto* 
wać będą: Bronisław ^z.ech, oraz S tan isław  i An­
drzej M arusarze, w skoku o tw artym  startow ać bę­
dą : Bronisław  Czech, S tan isław  i Andrzej M arusa­
rze oraz Sch ind ler Jan .

W obec faktu zdekom pletow ania n arc ia rsk ie j 
d ru ży n y  rep rezentacyjnej przez c zyn n ik i postron­
ne, Polski Związek N arciarsk i postanowił zwrócid 
s ię  do Państwowego Urzędu W F i PW  z prośbą в  
d efin ityw n e uregu low an ie  kw estji sta rtu  zaw odni­
ków zarejestrow anych  w PZN, a  b io rących  udz iał 
w zawodach o rgan izo w anych  n a zasadzie  sp ec ja l­
n ych  regu lam inów , dopuszczających  uczestn ictw o 
n arc ia rz y  n iezrzeszonych .

Z w iązek Rezerw istów  w C ieszyn ie  stanow cxf 
się  n ie  sp is a l i
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Ś m i e r ć

po wypadku samochodowym
W dniu 8 bm. około godz. 

14 na szosie Piotrków — To­
maszów, we wsi Polichno, gm. 
Bogusławice, samochód cięża­
rowy idący w kierunku Toma­
szowa, najechał na furmankę z 
piaskiem, powożoną p r z e z  
Św iątka W ładysława, zam. we 
wsi Polichno, skutkiem czego

odniósł on ciężkie uszkodzenie 
ciała. Świątek po przewiezieniu 
go do szpitala św. Trójcy w 
Piotrkowie w dniu 9 bm. o godz. 
6 rano zmarł.

K i n o  „ A S “
zwycięża kryzys

W związku z wczorajszą no­
tatką p.t. „Kryzys w Asie” na­
desłaną nam przez solidnego 
informatora, który zasięgał tych 
informacji od osób trzecich, 
pragniemy wyjaśnić, po dokład­
niejszym zbadaniu sprawy, że 
wersje o przyjęciu czwartego 
wspólnika, którym rzekomo mia 
być właściciel podupadłej dru- 
karenki, nie odpowiada rzeczy 
wistości.

Dyrekcja Asa na rok 1937 
zakontraktowała już pierwszo­
rzędne obrazy i ma nadzieję, że 
społeczeństwo piotrkowskie na 
dal będzie i przychylnie popie 
rać odwiedzać tę rozrywkową 
placówkę.

Jako dziennik informujący 
zawsze bezstronnie i objękty w- 
nie chętnie wyjaśniamy niedo 
kładność wczorajszej notatk, 
po stwierdzeniu prawdy wprost 
u źródła.

K a t a s t r o f a
samochodowa

W ruchliwym punkcie miasta 
zderzyły się wczoraj dwa auto­
mobile, na szczęście obeszło się 
bez poważniejszego wypadku, 
jedynie pasażerka jednego z sa­
mochodów zemdlała z przera­
żenia. Kiedy wróciła do przy­
tomności, pierwsze jej cłowa 
były:

— Gdzie moja torebka? Mia 
łam tam los loteryjny!

Oddano jej natychmiast to 
rebkę, w której jak się okazało 
znajdowały się różne drobiazgi 
i ćwiartka losu do pierwszej 
klasy trzydziestej ósmej Loterii 
Państwowej, oraz sto złolych 
gotówką. Charakterystyczne jest 
że pasażerka obudziwszy się z 
omdlenia nie zaniepokoiła się 
przede wszystkim o sto złotych 
kwotę bądź co bądź poważną, 
ale właśnie o ćwiartkę losu, za 
którą zapłaciła tylko dziesięć 
złotych. Gdy zagadnięto ją o 
to, odpowiedziała po prostu:

Ćwiartka losu tak niewiele 
kosztująca przedstawiać może 
wartość kilkudziesięciu i więcej 
tysięcy złotych, gubiąc los, nie 
wiedziałabym w ogóle ile stra­
ciłam, może drobną kwotę, a 
może wielką fortunę... Nigdy 
jeszcze nie zamieniłam posiada­
nego losu na inny, jak również 
nie zdarzyło mi się nie odno­
wić losu do następnej klasy; 
myśl, że jwłaśnie na ten nieod- 
nowiony lub zamieniony los 
paść może wygrana — nie da­
łaby mi spokoju! W ygrywałam 
już drobniejsze kwoty i wierzę, 
że wygram również wielką su­
mę!

Z e b r a n i ®
sportowców

W dniu 11-go t.j. w czwar­
tek 1937 r. o godz. 19 w sali 
Rady Miejskiej odbędzie się ze­
branie, na które zaprasza Miej­
ski Komitet członków zarządu 
klubów i wszystkich sportow­
ców miasta Piotrkowa, celem 
omówienia spraw w związanych 
z bolączkami sportu na terenie 
m. Piotrkowa, jak również zo­
stanie wygłoszony odczyt przez 
p. dr. Barcikowskiego o zaga­
dnieniu oraz o poradni sporto- 
wo-lekarskiej.

K u r s  OPEL Си
Obwód Powiatowy L.O.P.P. 

w Piotrkowie rozpoczął zapisy 
na kurs O.P.L.G. III kategorji 
65 godzinny, który rozpocznie 
się w końcu b. miesięca. Infor- 
macyj udziela i zapisy przyj­
muje biuro Obwodu Powiato­
wego L. О. P. P. Słowackiego 
Nr. 5 gmach Sądu Okręgowego 
pokój Nr. 15 w godz. od 10— 
14 i 17—19, codziennie do dnia 
20 lutego b. r.

Nieszczęśliwy
wypadek

W czasie panujących nieda­
wno mrozów miał miejsce w 
3iotrkowie nieszczęśliwy w ypa­
dek. Przechodzący ulicą sekre­
tarz i kierownik kancelarii w y­
bitnego adwokata i seniora pa- 
estry piotrkowskiej p. mec. 
Cleyny p. Jan Czubiński tak 
nieszczęśliwie pośliznął się i u- 
padf, że doznał skomplikowa­
nego złamania nogi.

Pan kierownik Czubiński znaj­
duje się pod staranną opieką 
w szpitalu św. Trójcy w Piotr­
kowie i już wkrótce dokończy 
rekonwalescencji powracając do 
urzędowania.

Krwawa bójka
p o c i  B a b a m i

W dniu 7 b. m. w godzinach 
wieczornych na drodze we wsi 
Baby, gm. Bogusławice, miesz­
kańcy wsi Moszczenica, gminy 
Bogusławice: Aleksander i Eu­
geniusz Korembel bracia oraz 
Andrzej i Feliks Kaźmierczako- 
wie bracia, wszczęli pomiędzy

sobą bójkę, w wyniku której 
zostali pokłóci nożami bracia 
Korembel, których w stanie 
ciężkim przewieziono do szpi­
tala św. Trójcy w Piotrkowie. 
Pozostali zaś bracia Kazimier- 
czakowie pozostają na kuracji 
w domu.

K O M U N I K A T !
Podajemy do wiadomości, że z dniem 8 lute­

go 1937 r. ostatni autobus odchodzi z Bełchatowa 
do Piotrkowa o godz. 19.00 z Piotrkowa do Beł­
chatowa o godz. 20.40.

Komunikacja Autobusowa

w Piotrkowie
MÓWIĄ ŻE...

. . .p rz yb y ł y  niedazuno do 
s z e g o  g r o d u  p. Ż., k tóry  
ob iecyzuał  j a k  to  on wsziji 
p rz ek sz ta ł c i  i p r z em i e n i  zu 71 
ś c i e ,  m a  j u ż  d o s y ć  s w e j  dzia 
n o ś c i  i u s i ln i e  zab iega  u s
w ła dz y  o p r z en i e s i e n i e  g o  gdzk
dz ie j .

Nr. 41

Walne zebranie
Stow Pań Miłosierdzia św. Win­

centego a Paulo.
Zarząd Stow. Pań Miłosier­

dzia zawiadamia, że dziś dn. 
10 lutego br. o godz. 4 m. 30 
odbędzie się w sali parafialnej 
przy kościele farnym, ogólne ze­
branie członków z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) 
odczytanie protokułu z poprze­
dniego ogólnego zebrania; 2) 
sprawozdanie z działalności za 
rok 1936; 3) sprawozdanie ka­
sowe i komisji rewizyjnej; 4' 
wolne wnioski.

W razie nie przybycia do 
statecznej ilości członkiń, ze 
aranie odbędzie się w drugim 
terminie legoż dnia o godz. 5 
po południu i będzie prawo­
mocne niezależnie od ilości 
osób.

Nowsf obóz
po zaniknięciu sesji sejmowej

Praca nad organizacją nowe­
go obozu prorządowego, zosta­
ły już definitywnie zakończone. 
Ogłoszenie nie nastąpi jednak 
wcześniej jak w połowie mar­
ca, t. zn. po zamknięciu' sesji 
budżetowej Izb Ustawodaw­
czych. W kołach pplitycznych 
krążą pogłoski iż najpierw u- 
głószona będzie organizacja 
wiejska, na której cżele stanie 
jeden z czołowych przedstawi­
cieli obozu legionowego, nie 
należący obecnie do żadnej z 
prorządowych grup ludowych.

Uchwafty
Wyzwoleńców w Łodzi

W dniu 31.1. br. odbył się w 
Łodzi wojewódzki zjazd Str. L. 
„Wyzwolenie”. Referat polity­
czny wygłosił b. poseł Smoła. 
W uchwałach swych Zjazd w y­
raził cześć dla Marszałka Śmi­
głego-Rydza. Zjazd wypowie­
dział się za radykalną przebu­
dową ustroju rolnego z refor­
mą rolną na czele, wyraził uz­
nanie dla Ministra Poniatow­
skiego i całego Rządu za dą­
żenia w kierunku urzeczywist­
nienia reform agrarnych. Poza 
tym uchwalono żądanie zniesie­
nia wygórowanych opłat na 
średnich i wyższych uczelniach, 
co umożliwi dostęp synom chłop­
skim do szkół.

Każdy może
w y g r a ć

na los nabyty w szczęśliwej 
kolekturze Tow. Dobroczynno­
ści dla Chrześcijan w Piotrko­
wie, ul. J. Piłsudskiego 75, te ­
lefon 15-31 lub w sklepie ty t. 
p. M. Szymańskiego, ul. Sło­
wackiego 7 (vis à vis sklepu 
„Bata”). Cały dochód ze sprze­
daży losów przeznacza się na 
utrzymanie sierot.

Sieroty przynoszą szczęście!

Samobójstwo
W dniu 6 b. m. mieszkaniec 

wsi i .gm. Chabielice, Zatorski 
Władysław, lat 36, w mieszka­
niu własnym popełnił samobó 
stwo przez powieszenie się. 
Przyczyna targnięcia się na ży­
cie nie ustalona.

М гас15еве±@
. w Bełchatowie nie ustają

W dniu 7 bm. na szkodę Ro- 
zenzwajga Dyrycha zam. w Beł­
chatowie skradziono z kantoru 
4 sztuki towaru wartości około 
140 zł. Sprawców kradzieży po­
szukuje energicznie miejscowa 
policja.

i I unórcaif

N a  f a l i  r a d i o w e j

„Sejm m orski” słuchowisko hi­
storyczne

„Morza teraz nie mamy, je­
dno ile na koniu zabrnie, a z 
tym panem Zygmuntem szwe­
dzkim mało nie wszystko im­
perium maris” — mówi Anna 
Jagiellonka w instrukcji na sej­
miku w roku 1587.' Sprawie 
morskiej poświęca w onczas 
wiele uwagi niejeden mąż sta­
nu, jako to: prymas Karnkow- 
ski, arcybiskup lwowski Jan 
Dymitr Solikowski, . kasztelan 
sochaczewski St. Gostomski.Nie 
brak również głosów rozum­
nych posłów na sejm, a nawet 
literatura ówczesna tematów 
morskich zażywa. Głosy te bę­
dą treścią słuchowiska opraco­
wanego przez znanego history­
ka dr. Kazimierza Lepszego, w 
radiowym układzie St. Broniew­
skiego. Słuchowisko nada Roz­
głośnia . Krakowska dn. 10 lu­
tego o godz. 19.25 w ramach 
programu poświęconego spra­
wom morskim.
„Oda żałobna” J. S. Baeha w y­
konana zostanie dla radiosłu­

chaczy
Gdy w roku 1727 zmarła żo­

n a  Augusta Mocnego, Ch™ Д 
Eberhardine, k r ó l o w a  ‘ 0 i 
k s i ę ż n i c z k a  S a k s o ń s k a ,  całe  ^
ksońskie społeczeństwo o*<r.
się szczerą żałobą. Dla usw'1 
nienia uroczystości żałobn, 
zamówiono u J. S. Bacha  

słów Gottscheda —
Utwór t e n  ( „ T r a u e r r o d e  ) s 
d a  s i ę  z  p i ę k n y c h  i w z ru s^  
c y c h  a r y j  s o lo w y c h ,  z P , 
c h ó r a ln y c h  i o d p o w ie d n ie ]  
ś c i  o r k i e s t r o w e j .

Podobnie, jak w in n y c h  M  

łach, tak i tutaj, połączy 
wielkie mistrzostwo f°rr q 
głębią i prostotą w y ra z u ,  
żałobna” zalicza się do 
piękniejszych kompozyt1 
ratury muzycznej. Wyk°na--— — J  . . .  V  Ł. » * w J J

mi będą: chór, ork ie s t r a
liści pod d y r e k c ją  ^ anI* 4V 
Wiechowicza. P o czą tek  a 
o godz. 17.15 dn. 10 lute£
„Miasto soli i nafty" P°?a 

przez radio

.da»

Z pośród wielu m'a^ p  {u
steczek rozsianych u —  ^  
karpackiego, wyjątkowe 
czenie i rozgłos przyP3 ^  
udziale Borysławowi. t>°' ^  
kolice tego miasta P° w,n 
wyjątkowe bogactwa we^  ̂
trzu ziemi. Sól i nafta 1 
dwa bogactwa, które z . stj 
dowały o historii tego 
3rzez długie wieki ^ lC ;еГ0 T 
ę odgrywała sól, a doj-' j 

połowie ubiegłego stu 
<azało się, że tłusta c ' e .° 
na, wyciekająca od nl %  К  
tnych czasów w o k o l ic  
îobycza jest olbrzym11̂  na-' 
ctwem. I wtedy to u ftoVvyĉ 
ziemią las szybów na styc? 
ttóre są dziś charakt •>. 
nym znamieniem mias 1
icy. Posłuchajmy c? Opo'*’] 

tym ciekawym mieście j ancj 
Stanisław Weiss w P ° °  s0li‘ 
p. t. „Drohobycz rnias ^  
nafty”, którą Polskie К pTo 
da w dziale »WędroW Q gC  
wincji” w dniu И ® 
dżinie 20.30.

Wątroba jest filtrem dla krw i.
Zanieczyszczona • krew może 

pow odow ać szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
zdęcia, odbijania, bóle w  w ą­
trobie, niesmak w  ustach, brak  
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze, 
Choroby złej przemiany m aterii 
niszczą organizm i przyśpiesza­
ją  starość.

Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czyn­
ności wątroby i nerek. Dwu­

dziestoletnie doświadczenie wy 
kazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chro­
nicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyź- 
mie ma zastosowanie „Choleki- 
naza” H. Niemojewskiego.

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-che- 
miczne „Cholekinaza” H. Niemo­
jewskiego, W arszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.
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w znanej ze szczęścia kolekturze

a .  W  O  L  A  N O W
W arszawa, Marszałkowska 154 — Konto P .K .0 ,18 814 

Kto chce zdobyć m ajątek gra u Wolanowa. Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwro
lOC

P R E N U M E R A T A  mlt;si(îczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
________________  zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8

Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski

k ście
CENY OGŁOSZEŃ: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w  £
__________________ Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr z a J^ ^ T И'

.Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkic,v
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